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Wemu Wilosciwemu 
Panu / Jego Lolo sci Nanu Adamo⸗ 


wi Chreptowiczowi / hæredi in Sien- 
no & Lipsk, &c. &c. 


V Je przeplaconym kleynotem nauf 
ozdobiem / zaͤwz dy ten obyciay mieli / Milosciwy 
Panie Chreptowicse / 13 ktorych ludzi ku fobie 
przyſtoynego vßaͤnowaͤnia y chet doznawali: do 
tych fie też gaͤrneli / y ſwa vmieietnoscis / ku wiel⸗ 
key ozdobie im byli: W ktorych 34 czaͤſem vpaͤ⸗ 
trzywßy oſobliwe Cnot przymioty / promień za⸗ 
cności / y ku oyczyznie zaſtugt niemóle: do czaͤſu 
trwatace Bram od taͤkowych fobie daͤne / ſkazte 
niepodlegkemi vpomintámi naͤgradzaͤli / y niez 
s miertelna ſtawa plácilt. Ktoͤra przez ich vezone 
o / vc3ciwie świóty 43 do tad fłynie / y flynać 
bedzie pokt wieku ſtaͤnie. 8 tad Hektor flawny 
ſwoig dzielnoscis: Achilles meſtwem: Vliſses 
przewaga: Brutus wielkim aͤnimußem: Caͤmil⸗ 
lus ſprawa: Fabius nieſkwaͤpliwoscia: Kato 
madrosctia: Auguſtus y Mecænas ßcqodrobli⸗ 
wościę: Africanus præclaris geſtis & c: S tad Pez 
nelope / Lukrecia / Virginia / Kaͤmma / Wanda / ꝛc. 
nienarußona czyſtoscia y ſercem meſtim / y po 0318 
dz ien ſtyns. O ktorych zacnych ſpraͤwãch / y wiele 

* kich eno⸗ 


Przedmowaͤ. 
kich enotaͤch / iaͤko tych pomienionych oſob / tak też 
y innych wielu / pewniebyſmy zadney wiadomo⸗ 
ści niſtad dos iac / y ich naͤwzor inym wyſtaͤwo⸗ 
waͤc / nie mogli: gdyby o nich ludzie vezeni wiekom 
potomnym / naͤ piśmie nic byli nie podaͤlt. Za kto⸗ 
remi y ia w też tropy idac ( fi modo res paruas ma- 
gnis componere fas eſt) tym co mi życzliwe Mu⸗ 
fe daͤrowaly / taͤkowym rad vfługuie : ktorych ku 
mnie znam animum propenſiſsimum / 4 ku K. P. 
merita 3Hácine. A 13 W. ENT. w poczcie tych / 
ktorzy fa Oyczyznie dobrze zaͤſtuzeni / ieſtes; laͤko 
ten / ktorys fie ná kaͤßdym placu/ gdzie o obronie / o 
wolnosciach y ozdobie tey obradzaͤig / ſpolnie 3 
drugiemi czuynemi ſyny tey / zaͤwzdy chetliwie 
zwykt ſtaͤwic / nóślódniac w tym zacnych przod⸗ 
tow ſwych Litáworow (ktorzy tá? w Senacie) 
táto w innych ciuilibus officijs / 34w3dy godnie 
3 nieśmiertelna ſwoio ſtawa y R. P. y Paͤnom 
ſwym ſtuzyli) nic fie nie ogladdiac / ani na mole⸗ 
ſtie / dni naͤ praͤce / ani ná koßt niemaͤly: (00 de 
go wßytkiego ci / ktorzy tátowe ciezary ná fobie 
dz wigaͤis / żadnym ſpoſobem wolni być nie mo; 
ga) zdaͤlo mi ſie za rzecz przyſtoyna / abym (tle 34 
te okkazyg być może) nomen W. MN. iako boni 
ciuisy & de Repub, bene meriti, literarum moniz 
mentis, ad pofteros propagandum ducerem: poz 
nieważ madrzy zaͤwße fir w tym WPA 5 
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8 Przedmowaͤ. | 

li. Ktemu vſtaͤwicznie maͤige przed oczyma laͤ⸗ 
fte y chee / po zesciu ſtawney pámieci Jóśnie Wiel⸗ 
możnego Jego Mitosci Páná Rißki Kaͤßtelang 
WMilenſriego / dobrodzieia y mego y wielu godz 
nych luddt / From zadnych zaſtug moich / od W. 
N. przeciwko mnie pokazaͤna: niegodzilo mi fie 
zadnym ſpoſobem okkaͤziey declarandæ gratitudis 
nis zaͤniechac / aut W. MN. publikuiac prace ſwe / 
przepominaͤc. Przeto przelożywfy Asiegi Ci⸗ 
ceronowe o Przyiaͤzni / VM. M. ie ſwemu Mitosci⸗ 
wemu Paͤnu offtaͤruie: ¿by były pewnym os wiaͤd⸗ 
czeniem powolnosci mey & animi grati. A laͤ⸗ 
kom pierwey © Starosci diſputuiacemu tam 
droge vkazal / gożie fobie ſtaͤrosc doyrzaͤla miey⸗ 
fce byłą vlubitaͤ (gdzie nad. naͤdzieie mote chęć 
mu pofazano ) tak teraʒ o Przyiazni diſcuruia⸗ 
cego vente) tak zaenego Rʒymlaͤnina / w dom za⸗ 
ceny W. N. poſtae mi fie 30419: iaͤko do tego / Eros 
ryś pra wie zewßad pr3ytactoly obtocjony/ y gdzie 
fobie Przyiazn 3 przychylnosci / vklaͤdnos cl / z Kegoz 
drobliwosci / y 3 innych práwie Paͤnſkich przys 
miotow / ktore wW. YN. renitent, gniazdo vz 
aynild. Jeſtem tego pewien / ze W. EM. o: 
nemu tate cheć poka zac bedzieß raczył : iaka y tás 
ki gość / y W. EM. humanitas requiret. S iego 
rozprawy tey / kazdy ſnaͤdnie zrozumie / iaͤka ieſt 
zacnosc Przyiadni: 3 kad ley zrzodlo wynikne⸗ 
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Przedmowaͤ. 
to: ktory tey fundament: co ig zdobi / aͤ co ßpeci: 
co ʒpaia / co ia roʒrywa ꝛc. Ktory vpominek / 
acs maly / ale oſoby W. 117. godny (la ko tego kto⸗ 
ty prace vezonych w vßaͤnowaͤnin mieć raczyß 
aby W. xl. ode mnie wośiecznie przyiawßy / mnie 
zawzdy Mitoseiwym Dónem być tadyt/ pilnie a 
vnizenie proße. Salecam fie zatym widfte W. 
M. mego Miloseiwego Pind / zyezac od Pana 
Dogá przy dobrym zdrowin zadaͤnych pociech zaͤ⸗ 
zywaͤc fortunnie w dlugi wiek / ze wßytkim cnym 
domem W. M. Datt. 3 Oſtrowa 3 Dwory 
Jego Mitosci Pana Wirowſtiego / 20. Martij. 
Roku 16 O3. 172770 


w. m ſwego Mitosciwego 
| Pana Jinky 
Powolny flużebniE 


“Bieniafz Budny. 


M. T, Ciceroná Diälog | - 
Przedmowa Ciceronowa do Pom⸗ 
poniufá Senatorá Rzymſkiego. 


Vınrvs Mutius Scæuola on żdchy 
Ñ wieficief / wiele wiec byt zwykt powidode ná 
Arewieé oſobliwych rzeczy o Gáiu £eliusie 
| Aiswichise feoym /y zawzdy gdy co o nim mowit / 
TRETEN befpiecinie gi nazywał mądrym : Amnie Oa 
ciec moy obtal był do tego to SGeuałe/ gdym ius włożył ná Sig 
fidtecina Bit; Toge / aͤbym ſie przy tym ſtaͤrußku báwil/ 90% 
Fgöbych ieno mogł/ y pokiby mi fie godsito/y ná pird$i od niego 
nie odſt e puigc. Ar ak baͤwige fig prezy nim / wiele rzeczy o Foe 
rych on mądrze difEurowal/ y co krotko 4 do rzeczy mawiał / w 
biialem fobie w pámigc: y pilniem vsilowal / aͤbym fir mogł 
przy nim przyćwiczyć / przyfiudhywśiac fig tal ie tego madro⸗ 
Sei. Rtory gdyz tego świórć z edt / vdalem fie do naywyz⸗ 
ego Háplaná też Scewole : o Fforym Śmiem to rzec / ze on tes 
den we wRytfimmiegcie náfiymieft naypızednieyßy tab; iro» 

ny rozrywoti y baczenia /iako £e} 3 ſtrony fprówiedliwośći. Ale 
o tym inßego cafe teraz wracam fie do onego Saewoli / Pte» 
ry był wießczkiem. Ten iáto czeſtok rot wiele rzeczy powiaͤdal / 
tak tez oonmie / ze siedzac vo domu ſwym ná trześle / tak iaͤko 
byl zwyrt / gdymy ia tame przy nim by / y nieco towoͤrzyß ow 
iego / na te mows przyßedi / Ftora pod onym czófem prawie fig 
vf ludsFich nie puficiatá. oc wiere /Aetitu / iefłci to / ia ko 
mniemam / przy dobrey pamieci : 4 tym wiecey Hes 3 Publiuſem 
Sulpiciuſem baͤrzo w ten ciás natładał / gdy on nie ſtychaͤna 
nienawiścią ziety / bedac Woyſkim dart Foty 3 Quintem Pom 
peiem / ktory na ten czas byt noywyßym Bzadzca / y baͤrzo ſie 
z nim był za wiodl / zktorym przed tym baͤrzo dobrze y w wiel⸗ 
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2 | O Prayiásnt 
kiey mifosci mieftat.  Przeto won czas tento Scenola./ gdy 
mu z rzeczy przyßto / o tym tosmiante wczynić: tamże przełożył 
przed naͤmi rzecz CLeliowe o Prsyidini/ iaͤko o tym rozmawial 
3 nim / y drugim figciom ſwym Faͤnniuſem 3 fynem Maͤrko⸗ 
wym: d to bylo praͤwie vo PilPá Oni po śmierci nieboßczyka Us 
1 ap Atorey to difpufácicy ich / przednieyße ſentenc ie ia w⸗ 
epiłem fobie w pámiec : y tum ie w tydh Rs igß kaͤch położył pos 
Slug mey mysli. Bo taͤkem vczynit / w rzeczy fámi o tym rozma⸗ 
widig: á to dla tego / aͤby fig te florvá: Rzke y Rzekł cien 
fto niepowtarzaͤly: 4 Ftemu też dla tego / ¿by fig zdaͤlo / ia koby 
fami o tym vſtnie 3 foba rozpraͤwowaͤli. A zes zemng czeſto 
okolo tego mawial / aͤbym nieco o Przyiaͤßni piſal / zdaͤta mi fig 
tá rzecj być godna / y Wiadomości ludzkiey / y towaͤrzyſtwaͤ nd» 
fego. Ataͤk vczynilem to From żadnego okiggaͤnia / aͤbych w 
tym 34 £rooig prośbą wielom ludsi pofłużyć mogł. Lec} iáto 
w onych ksie gaͤch / korem do Ciebie o Staͤros ei naͤpiſat / wpro⸗ 
waͤdzilem Katonaͤ rozpraͤwuigcego / z tey przyczyny / 13 mi fie 
zadna inna oſobaͤ nie zdaͤlaͤ być godnieyßa / ktoraby o tym wie» 
ku rozprówowóć miálá /ndd ofobe iego: iaͤko tego / ktory y bare 
- 30 bługo byłfłórym / y w ſaͤmey ſtaͤrosci naͤd inne byt whiety z 
tá? też y w tych Asiaß kaͤch / zdaͤla mi fie do tego być godna 
ofobá Leliowd / aby to o Prsyidsni przeklaͤdaͤlz / cokolwier mogł 
le moy Miſtrz Sceuda/ 3 tey diſputaͤciey / ktorg nie» 
iedy o fym miał Lelius: ponieważ mamy te wiadomość od oy» 
cow a) iz Leliowa 4 Scipionowä / nie ledaͤ przylaśń y 
wielce godna pómieci bylaͤ. A £óPoweć iście ro; mowy / ktore 
ludzie ſtarzy 4 ktemu zacni odpraͤwuig / iaͤkos zdaͤdza fie czlo⸗ 
wie kowi / iż wiecey w fobie powagi maͤig. 54 Gym y ná mis 
to podczós przychodzi / ze weiche czytaige / mniemam żeby 
fam Kato mowit / a nie ia. le wracam fie do prʒeds ie wzie⸗ 
cia : Jóło ná on czaͤs iz też y fam ſtaͤry bedac do Ciebie ſtaͤrego 
piſalem o Staͤros ei: tat też w typ Asightad do przytaele⸗ 
tó / bedac tobie wiel him przyiacielem / o Prsyiágni piße. WO on 
czas prowadsil rzecz fing o Staͤrosti Aato/ nad krorego zadne⸗ 
go prawie 


DIALOG =" $ 
go praͤwie ſtarßego nie bylo 34 onych czaͤſow / y zadnego biegley? 
fiego: teraz 348 Helius cztowieł modry (bo gi 34 taͤbiego mias 
nodo tego przy iaͤßnia fwą barzo ſtawny / o Prayiáíni diſseru⸗ 
ie. Ty Pomponi / mysl twa cheiey ode mnie maͤluczko odwro⸗ 
tic / ¿tá? rozumiey / iäfoby tu fam Lelius mowił. Atorarzech 
tab ſie ma: Gaͤius Faͤnnius y Quinctus Mutius / przyßedßy do 
świełró fiwego / rodaͤia fig w rzecz: Kelius im odpowiada/ y 
vofiytto (ie bawi okolo iedneyze maͤteriey difputuige o Przyiaͤ⸗ 
śni: Cosciytania fam dobrze zrozumieß. | j 


Perfony rozmawiäigce wtym 


Dialogu, Fannıvs, SCEWOLA, y LELIVS, 


Annivs. Jeſt to iscie żywa prawdaͤ / Leliu⸗ 
gu / y kaͤddy to prsyanác musi / iz nieboficzyt a Afrykana / a⸗ 
ni w dobróci/ dni w zacnosẽ i zaden nie celował: dle y tobie trze» 
baͤ o tym wiedfies/ iz fig prawie wAytcy ná eie oglgddig: ciebie 
tylko iednego mądrym zowa / y 34 madrego maͤig . Przypiſo⸗ 
wanoć Maͤrkowi Aafonowi mabrosé: wiemy té iży Lucius 
Acilius v przodł ow naͤßych naͤzwaͤny ieſt modrym : lec} obaͤ ei 
naͤzwaͤni madremi inaͤrſßem obycjáiem. Acilius z tad / ij go mic» 
li 34 biegłego w prawie poſpolitym: Kato zaͤs ztey przyczyny / 
ij był ewickony w rozmaͤitych rzeczach / y wiele o nim powiaͤda⸗ 
no / iaͤko on y w Senacie y ná mieyſcu ſadowym / dbo madrze co 
obaciyty poſtrzeglꝛaͤbo ſtaͤtecznie wiel bie ſpraͤwy odprawowal: 
abo ſubtelnie ná zaͤdaͤnie odpowiddal: y zoͤtym to prsyfile / ze vo 
[tároSci iaroby miaſto prsesupiftd ten tytul na fobie nosit/ iz id» 
kitaͤki / wßytcy go nóżywóli madrym. Lec} ciebie / Celiußu / 
iu} 3 inßey mia ry nazywaig madrym / nie tylo dla cney naͤtury 
twoiey / y oſobliwych obycidiows dle też dla twey zabaͤwy y naͤu⸗ 
Fi /y nie tym ſpoſobem laͤko wiec poſpolity eztowiek / Ale iaͤro 
ludzie uczeni zwykli Pogo naͤzywac madrym: 34 taͤkiegd cie mde 
X lit ig / iaͤkie | 


4 O Przyiazni 
ig / laͤkiego zadnego nie potaje we wßytkiey Greciey. Bo kto⸗ 
rych owo siedmiu Medreaͤmi nazywaͤia / tych / ei ktorzy fie o tym 
doſtaͤteczniey baͤdaͤig / nie klaͤda w poczet madrych. W pra⸗ 
die o iednym taͤk im ſtyßeliſmy / i3 byt w Athenaͤch / ktory 3 
Appolinowego wyroku 34 baͤrzo madrego byt oſadzony. PO to» 
bie taͤtowg rozumieia być mądrość / iz ty tak trzymaß / ze wßyt⸗ 
Pie twe rzeczy ná fobie ſaͤmym zaͤwiſty /4 iz ludzkie przypadki ni» 
gdy Cnoty zholdowaͤc nie mogą. Prieto pytaig mie wiec o to⸗ 
bie / a wierze ze y tego ce wol wtaß / iaͤkimbys fpofobem śmierć 
nieboßczyka Afrykanaͤ znaßal: & tym wiecey o tym fie przypy⸗ 
tywaͤig / izes na tych czaͤsiech / gdychmy do Ogrodcow Brut 
Wießcz ka / dla ſpolnych namo wl iaͤkochmy zwykli) prayßli/ ty 
nie przybył: 4 tos zaͤwße z wielka pilnośćia tego dniaͤ y tey por 
winnoscifwey 3wyft był przyſtrzegaͤk. $ C EW O L A. 
TAP ieſt / Leliußu / ze fie o tym wiele ludsi pyta / iaͤko Faͤnnius 
powiedzial / dle ia iaͤkom wyrozumiat / taͤkg ſpraͤwe daͤie o fobie: 
iż ty ten zal / ktorym ieſtes nawiedzony po smórłym mezu wielce 
zacnym y tobie vprzeymie miłym / ſromnie snafaß: iednaͤkze y 
to prʒydaͤie / i} nie moglo to być / aͤbys nie był Poruffony zaͤto⸗ 
Scig/ Ami tel to przyſtalo cney naturze twoiey. A co fig tycze / zes 
ong? nie byt w bursie naͤßey: tedy o tym te ſpraͤwe daͤie / zes to 
nie dla żalu / dle dla nie ſpoſobnego zdrowia vezynit. LELIVS. 
Dobrze mowiß / scewolo/ y prawde. Bob koniecꝭnie nie miaͤ⸗ 
toby to być / aͤbym fie temu fraͤſunkowi od tey powinnos ki dat 
odwiesẽ / torey zaͤwzdym doſyẽ czynit / gdym był zdrowy : A nie 
tylo tak / dle twierdze to /ze fie 34 żadnym przypaoFiem nie moje 
przybóć czlowie kowi ſtaͤtecznemu / áby miał być wyEiniony w 
iar im zaͤniedbaͤniu ſwey powinności. Leck ty / Faͤnni / ktory 
powiaͤdaß / ů mi tak wiele ludsie przywlaßczaͤia / ako wiele Ani 
ia ſobie pizypiſuie / Ami tego od drugich żądam / aby mi tak wie» 
le przypiſowaͤli / czyniß to z przytóśni y ect wielkiey. Ale / iaͤko 
mi ſie zda / nie bobrze o Ratonie rozumießß: Woe aͤbo zaden na 
świecienie był madrym / czemu ia rychley wierzę : abo ies li Pto 
był / tedyẽ bez pochyby byl Rato. Bo (j naͤ ten czaͤs inne 
rzeczy 


Diab DS ę 
rzeczy opuficie ) ¡átos bofyć ſkromnie znioſt śmierć ſyna ſwego? 
Pomnięt Paͤwla / widzialem Gaid/ aͤle ci y przyrownaͤni być nie 
mogą do Ratoná czlowiekaͤ wielce zacnego y zuaͤmienitego. 4 
przeto / ia bym taͤk rzekt / zebys nad Aatond nie prsePiddat nów 
wet dni tego / ktorego CidPo powiedaß ) ſam Bog Apollo oſa⸗ 
dzil za nayme drße go czlowieka. Bo Katonowe ſpraͤwy zacne / 
tego medreaͤ tylo mowy madre / ludßie y po dzis dien pochwa⸗ 
laͤig. O mnie zaś ( iz tuż 3 obiemaͤwaͤmaͤ będę mowił ) taͤk ro⸗ 
zumieycie : Ja ieślibym o fobie powiadal / 13 nie przychodzi to 
ná mie / abych miat kiedy teſkniẽ po Scypionie / ik obym to do⸗ 
brze czynił/ pußczam Fond rozſadek luośi madrych: iście gdy? 
bym to o fobie twierdzit / predsiudynobym fie 3prawog minat. 
Boć prawde znać mufe/ ze fie porußam salem / poſtradawßy 
tat oſobliwego prayiacielá / ia kowy nigdy zaden C idfo rozu⸗ 
miem) nie bedsie +4 moge to rzec/ ze Ani byl. Wßakze we taͤk 
wielkim zalu / nie potrzebuie ni od Pogo lekaͤrſtwaͤ / fam siebie 
cieffe: à naywietßſa to v mnie pociebá / i} niemam tey wady 
do siebie / id¥o drudzy / ktorzy więc pofpolicie zesc ia przyigeiol 
ſwych 43 naͤder zaͤluig. Bo mam 34 to / ze ſie nic złego nie przy⸗ 
daͤlo Scipiono wi? iesli ſie co przybóło/ mnie fig przydaͤlo. 
ta bowy co dla ſwych prʒypadkow eießto boleie / tento pokaͤzu⸗ 
ie / iz nie ſwego prsyiacicla/ dle fómego siebie miluie. Leczz 
Gcipionem iż fieznámienicio ſtaͤlo / tego zaden Praec nie moje. 
Bo nawet chochy fobie niedhciał życzyć mies miertelnos ei C ciego 
on nigdy nie myslil) przedsie ktoreyze rzeczy niedoſtapil / ego» 
by ieno zywnie czlowiek fobie zadaͤt mogl? On Bzymiaͤnom / 
gdy fobie o nim wiele obiecowaͤli w dsiecinfiwie iego / wnet Do» 
roꝛßßy lat / ießcze naͤd nádsicie ich pokazalz siebie niewymowne 
cnoty y godność ſwoie. On cho ſie nigdy nie domagal vrze⸗ 
du / przedsie ieſt po bwó Proc obrany naymwysßym Bządźcą 
Paͤnſtwa Rʒymſtiego: pierwpa róże przed cáfent / drugazás 
raza / ác33 ſtrony iego w fómy cas / lecz; ſtrony Rzeczypoſpo⸗ 
litey bórzo nie rychto. One bwie mieście nieprzyjacioł nay” 
głownicyfyc zburzywßy / to znaͤmienitg pofluga ſwoig / nie 

tylo feeds 


6 o przytóżni 
tylo teróżnieyffe / dle y przyfie woyny od tego Paͤnſtwaͤ odda⸗ 
lil. Co tu mam rʒec o iego obyczaͤiaͤch / ktore byly barzo oſobli⸗ 
we * Nuz zaͤs iaͤko w wielkim vffónowóniu miał maths ? iaͤkg 
czodrobliwosẽ pokaͤzowal sioſtrom ? iaͤbo fie laͤſkaͤwie ſtaͤwil 
voim prayiaciolom 7 y iaͤko ßczerze zyl ze wßytkiemi: to why» 
tko ieſt wam dobrze wiaͤdomo. Zaͤs iaͤko wielką miłość mial 
v roffytkiego miáftá Rzymſkiego / to fie dofyé z tąd znaͤczylo / ze 
wßyfey śmierci tego baͤrzo zaͤtowaͤli. Mowie tedy: coby mu 
3 tad przybyło/ ieśliby ießcze nieco lat do iego wieku pryſtapi⸗ 
ło Bo chociasci ſtaͤrost᷑ nie ieſt ciepła ( iało pamiętam / ij o 
tym Kato iednym rokiem przed ſwa Smierkig ze mną y; Scipi⸗ 
onemrozpraͤwowal: ) iednakze odeymuje cztowiekowi one czer⸗ 
ſtwosẽ / btorg 43 do śmierci miał Scypio. Taͤki tedy zywot 
był neboßczyka Seypiona / badi to z ſtrony Ficsestia / bads też 
co fig tycze vezeiwey ſtawy: ze do tego co iuz mial / zgolaͤ nie 
przybyć nie mogło. Naͤd toy Śmierć nie była my kießka: bo 
baͤrzo predko (Konat: o iaͤkowey Śmierci trudno y powiedziec / 
Widsicie dobrze co o niey ludfie rozumieig. Tyldo to moje fis 
prawdſiwie mówić : 3 Scypionowi / ze wßytkich dni / ktorych 
on niemało bofyt Ecjestimyd y weſolych ogladal w ſwym ży» 
wocie/ ten dfien byt nayofoblimpy / gdy Senat rofpusciwfy/ 
ku wieczorowi odprowadzony ieſt z wielko wczciwościg do do⸗ 
mus prowaͤdßilt go Senatorowie / prowddsit go zacny lud 
Rzymſki / penas $ili Prsyiacicley Catinowie / praͤwie w wis 
gilio śmierći iego: zaͤczym rychley fie da człowiefowi/ ze stół 
wyſokiey sacnosci sa. edi do nieba /misli do pieklaͤ. Bo ia 
nie trzymamz tymi / ktorzy nie dawno o tym poczęli diſputo⸗ 
wat / iaͤkoby rázem 3 Cidly duße vmieraͤt miály: y iakoby tuż 
wfytło w człowietu przes Śmierć nißczet miaͤlo. Wiecey v 
mnie wazy powagó ludfi ſtaͤrych y przodkow näßych/ ktorzy v⸗ 
maͤrlym zaͤwdy £o 3 wielkim nabozenſtwem oddawaͤli / co ich 
prówo niesie: czegoby is tie nigdy nie czynili / iesliby £4P rozu⸗ 
mieli / ze gol nic do nich nie nalej: Abo 348 powaga onych 
Philosophow/ torzy vw sey ziemi mieffkaͤli / y wielte r 
Ore 


DIALOG w 
cktora ferasciicft fpufłoBona / dle 34 onego wieku prówie kwi⸗ 
tne la) vſtawaͤmi y náutámi ſwemi nópełnili: dbo też onego za SĘ 
cnego Philozophaͤ zdaͤnie / ktory 3 wyroku Apollina Boga 34 N 
nayme drſßego ieftofadzony: ktory nie chwytalſie /to 34 to / to z braces, 
owo / chwielac fie ióło trzͤina / co ſie wiec vo wielu naͤyduie: do 
le zaͤwzdy ſtaͤtecznie to twierdlit / iz due ludzkie ſa prówie Bow 
(bie /y gdy wynidg 3 tego smiertelnego ciálá/máia wolne zwro⸗ 
cenie do niebaͤ: ktemu y to trvierdsit tenże Philozoph / ze / im >” 
ktory człowie? ieſt enotliwßy y ſprawiedliwßy / tym naypreißa 
ma droge do nieba: O czem też y Seypio / ktory na tych cide” 
Sieh vmaͤrt / taͤkze rozumial. Atory idPoby to praͤwie wie dat / 
ze fig ius 3 tym Swidtem pożegnóć miał / 34 kilka Oni przed five 
śmiercig/ gdy y Philus y Maͤnilius był przy tym / y innych nież 
móło / y ty też Scewolo tamzes zemną do niego naͤdßedt / przez 
cate trzy dni o Rzeczypoſpolitey rozpraͤwowal: gdsie też ná o⸗ 
ſtaͤtku ſwey dofyé Berofiey rzeczy / o niesmierfelnogci du do⸗ 
ſtatecznie wywodzil: powiaͤdaͤigc iaͤr oby niektore rzeczy o due 
ach we śnie przez widzenie od nieboßczyka Afrykana fłyfeć 
miało To tedy iesli tak ieſt / ij buga kaͤdego czlowieka pobre» 
go/nayſnadniey wychodhi przez śmierć / ia kobyz wiehienia tego 
mizernego Ciálá. Coz rozumiemy? Romi nayproſtßßa była dros 
ga do Bogow/ iaͤko Scypionowi? A taͤk być w sAtobie / po 
tar owym ie go ześćiu/ baͤrzo fie bois: áby to nie pachnelo wie⸗ 
cey zazdrościę/ nizli przyia nia. A iesli ond fentencia ieſt pra» 
wdzirvßa / co twierdzg / ia koby Suse równo 3 ciałem ginąć mid» 
ty / y ia koby iu} po Śmierci nic nie cjuły : tedyby przedsie 34 tym 
flo: ze iaͤko nic dobrego miemaͤß vo śmierci / taͤk też pewnie nie 
złego. Bo gdy czlowiek przez śmierć vtráti wył e moc / ze iu} 
3golá nic nie bedfie czul tedy wlaſnie Eat bywa / iaͤkoby fie ni» 
goy nie vodśił. Aczkol wle z tego / ¡(ie Scypio byt wrotśit/ 
y my fig raͤduiemy / y to miáfto Bzymſtie / poki ieno flat bedzie / 
zaͤwzdy fig weſelie bedgie, Przeto co fie tycze Śmierci Scypio⸗ 
nowey / ia tar iar om wyißey powiedziat / y teraz to portas 
rzam / ze fig 3 nim baͤrzo dobrze ſtaͤlo / Ale zemng iaͤkos gorzey. Bo 
przyſtoyntey 


8 © Pespiásni ©, 
przyſtoyniey bylo nmie / iaͤk om fie pierwey vrodzil naͤ ten świóć/ / 
tak tez w przod zejść ztego Swidtd: wßaͤrze przypominanie 
naͤßfey dobrey prsyidsmi / tar mi ieſt wdzieczne / 13 zaͤßczesliwy 
jzywot moy poczytam / 3 tey miaͤry / ent zyt z Scypionem. 
tor ym ſpolne fłórónie miałem taͤb o Bzeczypoſpolitey / iaͤko też 
o ſwoych priwataͤch : y te rzecz / ná ktorey wßßytka przyiann nas 
leży / mialemz nim zie dnoczong: to ieſt / zechmy zgodnie do ie» 
dney rzeczy deci five ſblaͤniaͤli / w iednak ich zabawaͤch kocha⸗ 
liſmy ſie / y iednaͤk iegoſmy wyrozumienia byli. N dla tego nie 
£4¥ mi ieſt wdzieczna ond ſtawaͤ z ſtrony mey mądrości / ktorg 
dopiero przypomniał $ónnius / á3wotaficiá ze ieſt plonauiako to / 
izem ieſt tey naͤdzieie / ze näßey przyiaͤßni / ktoram miał 3 Seypio⸗ 
nem / wieczna paͤmigtkaͤ zoſtaͤnie. A taͤrzecz tym wiecey ieſt mi 
ſerdecznie mila / i od wiek ow iaͤko swiaͤt swiaͤtem /lebwie trzy 
Albs cztery pary praͤwych prsyiaciot bywaͤig od luc$i prʒypomi⸗ 
naͤne: w ktorym te} poczcie / mam 34 to / ze ſie nie omylna naͤdhie⸗ 
ig &ießge/ iz prayiash moiá/ ktoram wiodlz Scipionem / bedzie v⸗ 
potomkow ſtawna. FAN N IV d. Toociymes mo⸗ 
wil / musi tá? być Leliußu. Lec} poniewazes wymiante o» 
czynił o Prsyidsni/ 4 teraz nie ieſteſmy niczym zaͤbaͤwieni / wielce 
mi rʒecʒ wosiecing vczyniß / aͤ frac y temu scewoli / iesli id” 
ko wiec zwybles o innych rzeczach bifputowóć / gdy Cie pytaͤia 
o co / taͤk też y o prayiäfni powie nam / cobys rozumial / zaͤ iaͤlg 
byś ia miat / y iaͤkiebys o niey naͤuki podawał, HCE O LA. 
N ia temu baͤrzo rad będe : aͤ tez tylo com chciało tym z toba roza 
mowić / Ali mie w tym vprzedzit Faͤnnius. A tak nic pewniey⸗ 
fego/ ze w tym obiema námá baͤrzo rzecz wosiecing vczyniß. 
LE LIV g. Jacbym fig zaͤiſte nie lenit tego vezynie / ieslibym 
fie w tym czul / żebym temu fprofłać mogł: Bo y znämienita 
| deft rzecz: aͤ do tego CidPo powiedział Faͤnnius) nie mamy ná ten 
czaͤs nic tak dálece pilnego przed fobg. Ale cozem ia ieſt * abo 
co 34 godność we mnie” Oczenić to ludsie czynić zwykli / iefcze 
Grekowie / ze wiec gdy im bywa Propozycig Sana / o ymby 
bifserowóć mieli / tedy zóraz nic nie myśląc o tym a 
e to 


DIALOG 9 
Ale to wielka rzecz / y potrzebuie niemółego cwiczenia. A tar 


o tych. rzeczach ktore mogą być o Prayiäfni podawäne/ radze ás 


byście fig ródśili v tych / ktorzy fie w tym obieraͤig. Ja tylo 
was vpomnieẽ moge / dbyscie Przyiaßn nade wßytkie rzeczy lua 
dzkie przektadaͤli. Ponie waz nic fie CAE bárso 3 przyrodzeniem 
nie zgadza / y nic fie taf daͤlece clowiekowi nie przygodzi / badz 
to w Belesciu/ badz tez w nießczesciu. Ale naprzod to twier⸗ 


dze : 13 prówa Prsyiasn/ nie może być iedno miedzy dobremi lu⸗ 


dimi. A nie mowie tu o bobroci wybwornie/śńł info oni / kto⸗ 
szy o tym ndsbyt ſubtelnie mowig: dociajci fads nie zdrogi⸗ 
iednakze ku ſpolnemn pozytkowi mato po tym. Bo powiaͤdaͤ⸗ 
ig / ů aden człowieł nie moze być dobry / chyba ten ktory ieſt ma⸗ 
dry. Niech iście tak bedzie. Ale cos po tym / kiedy tu o tako⸗ 
wey mądrości rozumieig / iaͤkiey ießße ze zaden zywy człomieł nie 
doßedl. Lecz my tych rzeczy paͤtrzye mamy / tore fa w o3pa 
waͤniu y w poſpolitym żywocie ludzkim: nie tych / ktore tylo 
bywaͤia zmyslaͤne dbo pozadaͤne. TScie wedlug tychto ludzi 
przepiſania / nigdybym nie rzekt / aͤby Gaius Faͤbricius / Min 
lius Aurius/y Titus Rorunkanus byli madremi / ktorych przod 
Powie naßy 34 madre poczytali. A przeto niech fobie oni má» 
ia taͤkowy tytuł madros ei / lud om mierstony y doſye nieznacz⸗ 
ny: nam niech tego pozwolą / ze ci pomienieni byli ludzmi do» 
bremi. lec y tego nie ocipnig: powiedza je dobroć nie moje być 
przyczytaͤna iedno madremu. 2 tar dawßy im pokoy / poſte⸗ 
puymy proſtym ſyrmem / iako wiec mowig. Wa tab twierdze 
35 ktorzy ſie tar ſprawuia / y zywot ſwoy prowadza / ze ich wiaͤ⸗ 
ra / enota / fpräwiedliwosc y czodrobliwość ieft pochwahy 
godná: y nie naͤyduie ſie w nich zadna sta chuẽ / aͤni roſpuſte / ani 


zuchwaͤlſtwo / a ktemu iesli fa wiel kiey ſtaͤtecznosei / iaro ei bye „ 


li / xtorychem dopiero pomienil / taͤkowychmy ludzmi dobremi / 


iakowi y przed tym 34 dobre bywaͤli poczytaͤni / nazywaymy: 


tych mówie / ktorzy / ile cztowiek podolác może/ trzymaͤia fie 
przyrodzenia / ktore icf naypewnicygym wodzem ku dobremu 
życiu. Bo tak mi fig zda / ze to dobrze vpaͤtruie / 11 ſie 
5 tar naͤro⸗ 


— 


w 


(o _ O©pDuzytóżni 
tak närodfili/ ¿by miedzy woßyrfiemi luośmi bylo miciatie to» 
warzyſtwo: tym wietße mie dzy temi / Forzy fobie fg nayblizo 
By. Nʒ tad to pochodfi / je obywaͤtele wiecey ſwoich powa» 
3419/ niżli przychodniow : taͤkze y blifcy wiecey miluia bliſtich / 
niz obcych. Bo z bliſkiemi famo przyrodzenie przyiaßn ſpraͤwi⸗ 
ło: dle przylaśń 3 obcemi nie baͤrzo bywa mocna. W tym bo⸗ 
wiem pryiash ma nab blifFość / 133 bliffosci vprzeymość moje 
być odieta / Ale od przytaśni odieta być nie moje. Bo odigwßy 
ie pprzeymość/ wnet y fam tytuł prayiafni ginie ; lec} od bli⸗ 
ości choc oprzeymość odeymie / przedsie tytul bliſkosei trwa. 
Jaͤko zaͤs wielka ieſt moc przyiaͤhni / z tod nay wiecey Pájdy zro⸗ 
3umiec mode / iz nieſkonczone ono towaͤrzyſtwo wßythiego naro⸗ 
du ludsPiego / Ffore fimo przyrodzenie zie dnalo / tat (ig ſpoilo w 
iedno / y w ciäfne frónti przyßlo: ze wßelaka gruntowna mir 
tos / aͤbo miedzy dwoygiem ludzi / abo miedzy niewiela bywa 
wtwierdzona. A prʒyiain nic innego nie ieſt / icono naywiet⸗ 
Ba zgods ludzi we wßiytkich rzeczͤch Boſkich y ludzkich 3 Sco 
liwościg y miłością staciona: Nad Ftorg niewiem Aby cole» 
pRego Cwyigwy modrość) czlowiekowi od Bogow nies mier ⸗ 
teinych bylo dans. Innie maͤietnosẽ naͤderoßytko przeł laͤda⸗ 
ig: drudzy dobre zdrowie: drudzy możność / inni zaͤs digni⸗ 
taͤrſtwa: wiele fie teży taͤrich nóyduie / ktorzy imo wßytkie 1300 
czy roſboff fobie vlubili: Ale £4 oſtaͤtnia rzecz / to ieſt roſkoß / 
beftiiam raczey przynależy / 4 nie ludfiom. One 343 wyzßßey mid» 
nowaͤne / fa baͤrzo watle y nie pewne / y nie tá? daͤlece należą ná 
rozumie naͤßym / idto ná omylnym Bcsesciu, Rtorzy zäs Uno 
te za nay wysſße Betescie Fiaͤdg / ei bárzod dobrze czynia: Ale tóżto 
iſta Cnotá rodsi Przyiaśń/ y one w ſobie zaͤwiera: bo to perona/ 
że bez Coty Przyiazn zadnym fpofobem być nie może. Cno» 
te rozumieymy tu poprofłu według zwyczaͤiu y poſpolitey mo» 
wy naͤßey : ani iey faͤcuymy / iaͤko czynig vczeni 5 3 osdobmo$cá _, 
flow: y 34 cnotliwe te ludst pociytaymy / ktorych mamy przed 
ocipmá/ innych nie futaigc. Jaͤko one Ba Gáwly / Ra⸗ 
tony / Scipiony y Silufe, Na taͤlowych poſpolity Jia pre 
A 


| DIALOG. » 
ſtawa: Onym daymy połoy / ia kowi fle nigdziey nie nayduig. 
Miedʒy ta kowemi tedy ludzmi tá? wielkie wezaſy ma tzylaśn/ 
żółowe ledwiebych mogł wypowiedziec. Naprzod P£ory3 zy⸗ 
WOE może być zy wotny / iaͤko mowi Ennius, ieśliby citowie? nic» 
mial takowego przyjąciela/ 3 ktoregoby byt kontent: wzaiem foo 
bie ec vprzeymg pokaͤzuigc ? Co} moje bye vèießneyßego / iA» 
Fo mieć taͤkiego / 3 ktorymbys mogł befpiecinie o kaͤzdey rzechy 
mówić / at ińfo ſam; fobs ? Cozby y po pozyt ku / czafu fczea 
ścia/ bybył y nawięty: gdliebyś nie miattatiego / ktoryby fie 


równo 3 £obg 3 niego ciefył yródował i Taáfie y vo nießcze⸗ 


ściu trudnoby wyfrwóć bez £äfiego prsyiacicld ktoryby ießcze 


Gieżey niegcześcia twego nie 3átoral / niżeli ty fant. Nawet y 
to vpaͤtruymy / i infie rzeczy o ktore fig ludzie ftórdią / taͤrowe 
ſa / ze kaͤdaz nich do pewney bs rzeczy przyda: “Jako maͤietno⸗ 
ści do tego fie przygodza / dbys ich 
fónowano: dignitaͤrſtwa / aby Cie wychwalano: roſkoßy / aͤbys 
był weſol 34S30rorvie dobre ku temu / aͤbys w fobie nie mial boo 
lu / y zaͤywwal wezaͤſow cielemyd. Lecz Przyiaſn bárso wiele 
tzecjy w fobie zaͤmyka: gbSie fle icono obrocig / taͤm ond tuż 
Przy tobie/ wffedy ma mieyſce / nigdy niebywa nie wdzie cznym 
gościem: zaͤwzdy ieſt kazdemu miła. 3 Ped tez to mati ig 
pofpolicie: ze wody y ognia nie vipwamy cjeśćiey/wiżli prʒyia⸗ 
áni.. Asie mowie tu o lada Prsyidini / coby była tar welds: 
chocia; y ta nie ieſt bez vtiechy y pozytku: dle mowie o prarodiio 
wey y doſkonaͤley przyióśni / ia kowa bylá onych dawnych lud / 
ktorych bs bórzo móły pocic£náybuic.  Zlbowiem prówa Przy⸗ 
iaßn y czófu Bcześcia ciyni rzeczy lubsPie świećnicyfe / y czafu 
niegcześcia/ rzeczy vtrapione / podsieldige ie y miedzy fig 10304, 
waͤiac / czyni Bcyfe.  AidPobärzo wiele ywieltich pożytłow 
Ma w fobie Przyiaśn: £48 to naͤdewßßytko / je dobra otuche czy, 
ni y ná potomne czófy/ y nie Odie ſercu zwatpiẽ ani vpadaͤt. Bo 
Eto paͤtr nd prámego przyiaciela ſwego / tab to waina ͤnie 
indciey iar oby na wotafıy ſwoy obras paͤrrzal. 34 ciym to poz 
chodz i: ze przylaciele choc nie fa przyfommemi / fa przebśie E 
prze 


u 


vjywal: bogaͤctwaͤ / áby eis 


= 
> y 
> 


P>. i © Przyiazni | 
przed oczymaͤ: y choc fa pottzebnemi / przedsie fa w doſtat ku / 
ſlaͤbi fg potezni /aͤco wietße go / 3márli fa zywemi. Tak 
wielka ieſt pczliwość / paͤmigtkaͤ y chee przyiaciol przeciwko 
przyiaciolom. 8; kad tych ktorzy zmaͤrli / zda ſie być śmierć 
ßezesliwa : a tych ktorzy zoſtaͤli / żywot pochwaly godny. Co 
iesliby to cheiat prec} odiąc lige życzliwości: tedyby fie zaden 
dom y zadne miaͤſto oftać nie moglo / A näwet y baͤwienie fie 
rola vftácby mus iaͤto. Czego iesliby kto nie mogl tá? daͤlece 
doftátecimie zrożumiec/ iaͤko wielkg moc ma Przyiaßn y zgoda: 
tedy toz rozerwaͤnig y nieſwornosẽi tym wiecey Fady obączyć 
może. Bo ktoryz dom tak vgruntowaͤny / ktore miáfto tá? mos 
cne być moze / zeby przez nienawiść y niezgode doßczetu znißczec 
nie mogło ? 3 kad / iaͤro wiele dobrego Przyiaßn w ſobie ma/tär 
Soy czlowiek oſadzie moze. Porviedaig o iednym Poccie 
Agrigentſtim cztowieku vczonym / iz Greckim wierßem pifato 
tem / wßytkie rzeczy ſtworzone / ktore ſu po wßytkim świecie y 
ktore fie rußaig / przyia in w iedno złącza / A niezgodaͤ rozpraßa. 
Co iście wßytcy ludzie rozumieig / y fang rzecza tego dos wiad⸗ 
czaͤig. Przetoz ieśli Ficdy iaͤka vcjynność bywa pokazaͤna od 
prsyiacicla / gdy dbo niebefpieczeńftwo podeymuie dla przyia⸗ 
cieló /Abo ie pofpotu 3 nim divina: ktoz tak ieſt / Aby tego wiel 

ce nie wychwalal? Nie dawno temu / iaͤko nowa Romedig 
fprówowano wielkiego prayiatield mego Maͤrkaͤ Paͤkuwiuſa: 
Jaͤki Przył po wßytkim Theatrze rozlegal ſie / gdy Pylades przed 
Krolem / ktory che iat oreli na gaͤrdle ſkaͤraͤt / powiedal fie być 
Oreflem/ aͤby tá? zan dal gaͤrdlo: ore/les 345 / taͤk iaͤro byt / Oren 
em siebie być twierdzit? Tam luddie / choc ná rzecz zmyslong 
paͤtrzac / klaͤſkali rekoma / dliwuiac fie tar wielkiey przyjdśni 
oney pary ludzi: cóż rozumiemy ? ia koby to daͤleko wiecey po» 
chwalali / gdyby ná fame rzecz iſtotna paͤtrzaͤi. Takei fimo 
przyrodzenie ſnaͤdnie potazáto móc fevoie : gdy Iudfie czego fami 
Gynic nie moga / to winnym laͤko dobry vczynek pochwalaͤig. 
Tat poty zda mi fig zem przednieyßfe rzeczy porviedsiat / cobym 
oPr3yiásni rozumial: ¿testi ießfcze ieſt co nad to C info} pe 
e ie 


DIALOG. 33 
ze ieſt niemáto ) o tym voy v tych fie pytaycie / iesli wola wać / 
ktorzy o tych rzeczach dobrze difturomwac vmieig. FANNIVS. 
My 343 raczey wolemy fie pytác o tym v ciebie / niżli v drugich. 
Aczkolwiek yz innemi czeftołroć o tymem konferowal / y ony⸗ 
chem ſtuchal chetliwie: lecz baͤrzo fig nam chee fluchäc ciebie / 
ióFo tego ktory iaͤk os ináciey rzecz ſwa o tym prowaͤdziß / nizli 
inni zwykli. SCEWOLA. Jeßczebys tym wigcey to w 
ten czas twierdzil Fánni, gdybyś ongi był w ogrodsied Scypi⸗ 
onowych / gdy byla gadka o Rzeczypoſpolitey: iako fig on zaͤſta⸗ 
wował przy ſpraͤwiedliwosci / bronigc IE wydwor⸗ 
ney mowie Filowey. FANNIVS. am zaͤ to / ze baͤrzo 
ſnaͤ dnie przyßlo bronic ſpraͤwiedliwosẽi czlowiekowi ſpraͤwie⸗ 
dliwemu. SCEWOLA. Coz rzeczemy 1 Asa} y Przyia⸗ 
śni nie ſnaͤdnie bronié temu / ktory baͤrzo wielPa 3 tad ſlawe o 
trzymał / ze iey wiernie / ſtaͤtecznie y From zadnego náruffenia do⸗ 
trzymak. LALIT S. Toctedyiátobacie gwalt mi w tym 
czynić chcecie, Bo coz ná tym / wiedsiec iótimbyście mie ſpo⸗ 

ſobem pesymuffalis iaͤkozkolwiek ieſt / aͤtoli priymufiacie. A 
mnie vsitlowaͤniu y zadaͤniu zie kiow ſwych niedogodfic / ile w 
rzeczy dobrey / y trudno y nie przyſtoi. Ja tedy gdy czeſtokroc 
rozmyslam fobie o przylóśni / widze 13 naywiecey to vpółrować 
ofrzebó: ieśli czlowiek dla niepoteznosei y chudoby ſwey / ma 
e fłóróc oprzyiaśń / aby przez ofózówónie y doznawaͤnie przy⸗ 
iacielftiey checi / czegoby kto nie mogł fprówić fam przez ſie / to⸗ 
by bral v inego / y 345 wzaiem oddawal. Goli mówię / ieſt vota 
ſny fundáment przylóśni: czyli iey inna ieſt przyczyną waznieyßa 
y vceiwfa / Ftora od ſaͤmego przyrodzenia ſwoy Powod ma. 
poniewaz zprzyiónie/ od czego Przyiaßn nóswóna/ieff nayprzed 
nieyßa rzecza ku ziednoczeniu checi ludsFich. 21 posyett y 3 tych 
cdeſtokroẽ ludzie máia / ktorym fie za Prsytacioly vddig y onym 
zaͤbiegaͤig / tylo kwoli femu / i tego czas potrzebuie. Lecz w 
práwey przytóśni niemaß nic zmyslone go / nic coby obłuda paz 
chnae miaͤlo: owßem cokolwiek w niey ieſt / to 3fczerośći y 
dobrey woli pochodzi. A przeto mym zbóniem raͤdgey od przy⸗ 
% rodzenig 
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rodzenia Prsyiaih ſwoy pocigtef ma / nůli od niedoſtaͤtku: 34 
prsydylnoscig vmyſtu / z nieiaͤrg ducig ku vlubie miu czlowieka: 
nizli 34 rozmyslaͤniem / id¥o wiele pozytku moje kto miec 3 przy? 
iaciol. Co na wet yw niemych zwierze tach vpaͤtrowano być 
moze / i3 3 przyrodzenia tá? ſwoy plod miluig / y od płodu Fu for 
bie wielfa miłość znaͤig: tak iz fnaͤdnie ich przychylnosẽ ku fobie 
3890 fie pokazuie. A wczłowiełu £4 rzecz nierowno ieſt znaͤ⸗ 
cinieyßa. Naprzod 3 przyrodzoney miłośći/ ytora ieſt miedzy 
dfiecmi y rodsicami: ktora rozerwóć fic nie moze / 4334 wielbg a 
naͤder obrzydla wßetecznoscig. Potym y ſtad: gdy iednak im 
płomieniem bywamy zaͤpalem ku miłości / potraͤftroßy iaͤkiego 
cʒtowieka táticbie obyczaͤiow y naͤtury / iaͤkowa ieſt wo nas / ni 
dla czego inßego praͤwie do niego wiec przylniemy / iedno dla 
tego / zechmy w nim niciáto pochodnig dobroci y cnoty vpaͤtrʒy⸗ 
li. Boć Foniecʒnie niemaͤß nic milßego naͤd Cnote / y Żadna 
rzecz nie ciagnie wiecey ludſi ku miłości / iaͤko Cnotaͤ: gdyż dla 
Cnoty y dobroci / nãwet y tych nieiaͤko mikuiemy / ktorycheſmy 
nigdy nie widzieli. Atoz taͤkowy ieſt / ktoby Gaͤis Faͤbricego y 
aͤrka Ruriuſa nie miał dobrze wſpominaͤc? choc ich iaͤko yw 

nie znał. Bad ktoby fie £áfi ndlesc mogt / ktoryby Taͤrquinie⸗ 
go haͤrdego / y Spuriuſa Raͤſs iuſa / y Spuriuſa Meliuſa niemial 
w nienawisei? Ze dwiema Asiaiety opáñfivoo wiedliſmy 
woyne w Itaͤlij przez niemaͤly czas / to ieſt / 3 Pyrrhem yz Ani» 
balem. Od iednegoz tych / dla iego enoty / nie fg dale kie ſercaͤ 
nófe : lecz drugiego / prze iego ofrucienftwo/ zaͤwzdy to miaͤſto 
w nienawisẽi mieć bedzie. To iesli tak wiel ka ieſt móc Cnoty: 
ze one naͤwet y w tych / ktorycheſmy nigdy nie ali / 4 co wiet⸗ 
ego / y w nieprzyiacielu miluiemy. Coż 34 dziw / ze fig fercá 
ludzkie praychylaig do tyb / ro Fforyb cnote y dobroé vpaͤtru⸗ 
ia) y za czaͤſem wiodac towaͤrzyſtwo 3 fobs / wielkg lige s nimi - 
mieć moga. Aczkolwiek y to przyznać musi / ze y tym nieledaͤ⸗ 
ióPo miłość bywa ztwierdzona / gdy dobrodzieyſtwaͤ y vprzey⸗ 
mey deci prsyiaciot ſwych bosnawamy / 4 zwlaßczaͤ / gdy do 
tego prʒyſtapi to / zez ſobg taͤkowi przez niemäly GAs ską 
pdg 


DIALOG. 75 
beba. tore rzeczy gdy do oney pier wfßey przydylnośći y be» 
ei przyſtapia / tedy ius zaͤtym nieiäfa dziwna y wielka zyczli⸗ 
wość wludsiach zaͤpalona bywa, © Feorey ieśli ktorzy tak ro? 
zumieiq/ żeby od chudoby y niepofeinośći pochodsic miátá/ aby 
przez nie Pájdy ciego prógnie/ tego doiść mogł: ci zaͤiſte bofyć 
podły y nikczemny poczatek przyióśni ſtaͤnowig / ponieważ käk 
o niey trzymaͤia / iótoby 3 nie doſtaͤtku y nedze powod ſwoy mice 
miátá. Bo gdzieby to tab bylo / tedyby 34 tym Bło : de imby Fo 
minicy pofeżnośćimiał/ tenby naylepiey fie zgedl do przyiäzni, 
Leck daͤleko fie ina czey rzecz ma. Ponieważ widzimy to na 09 
ko / ze im kto naywiecey o fobie trzyma / y 3äsie im kto naywiecey 
Enotg y madroscig £AF ieſt osdobiony y obwaͤrowaͤny / iz bez za⸗ 
diego rády y pomocy obeyść fie moje / vraͤdziwßy to w głowie 
ſwey / ze wßyt kim potrzebam froym fam fproftác y one na fobie 
dźwigóć może: taͤrowy tym wiecey ſtaͤra fie o dobra przyialn / y 
wielfie zaͤchowaͤnie 3 ludzmi wiedfie. Co bowiem rzecjemy $ 
Afrykan on zacny człowiet / nie moglli fig obeyść beze mnie ? 
wiere wybornie. Bay ia bez nie go. Pec ia vpaͤtruiac w nim 
wielba Cnote/ one gom fig rozmilowal: on też be dac fnac do⸗ 
brey exiflimaciey o mmiey o moich obyczaͤlach / vlubik mig był ſo⸗ 
bie: zaͤtym gdychmy z ſoba nd#tadae poczeli / rozmoglaͤ fie va 
przeymos e. A chocias wiele pozytkow niemaͤlych do tego przy? 
ſtapilo: iedns ke te poꝛytki nie były przyczyną miłości y przyiaͤ⸗ 
śni naͤßey. Jaͤko bowiem nie dla tego bywaͤmy vezynnemi y 
Ecobremi / aͤbychmy ná kim gwaltem tafke wycifkóć mieli s 
(gdyz ludzie oczciwi nie daig ná lichwe fwego dobrodzieyſtwa / 
śle; dobrey nátury ſwey fa ſklonnemi ku fczobrobliwości ) tak 
vo Przyiaśń / nie w naͤdzieie iaͤbiey zaplaty ftárác fie mamy: ale 
vpafruiąc wofiyfet ¡ey pozytek vo fámey tylko miłośći. Od o⸗ 
nych zaͤs / ktorzy nie indciey iako bydło / wßytko do vofkofy o» 
bracáig/ daͤleko rozni ieſteſmy. Ales nie divo. Bo ktorzy whys 
Gie myśli five (Ftonili ku tak rzeczy podley y nikczemney: ci iuz 
mic wyſokiego / nic wielbiego / nic Bofkiego vpaͤtrowaͤc nie mo⸗ 
ga. Aprzeto takowym wiey mówie naßey zadnego placu nie 

RN daͤymy 
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daymy: á fámi a rozumieymy / ze przydhybtość ku miłości/y 
vprzeyma chee pochodziz naͤtury / gdy fiz pokaͤzuig vo ktorym 
towielu nieiaͤk ie nahi Cnoty. Co vpaͤtrzyroßy ci / ktorʒy tego 
3 checia praͤgneli / biorg 3 taͤk im znaͤlomose / y blizey do Siebie 
nócierńią/ aby fig tar y 3 zabawyz tem / ktorego fie swiezo roz⸗ 
milowali/ y 3 obyczaͤiow iego veießycmogli. Taͤmze fie wnet 
o to pilnie ſtaͤraͤig / dby w miłości rowni fobie byli / ſklonnieyßy 
do tego bedac / zeby figicden drugiemu dobrze zachować mogt / 
nizli do tego / aby ieden drugiego vczynnosẽi cietat. tak gdy 
to mie dzy nimi be dzie / ze fie wzaiem bedg poprzedzać Włem/ idz 
koby ieden naͤd drugiego nie byt podleyßy w pokaͤzowaͤniu deci: 
zaͤtym te} y pozytki bórzo wiel¥ie y niezliczone poyda 3 pr3yidími: 
y to przy tym / ze poczatek iey y fundaͤment od naͤtury powaz⸗ 
nieyßy y prawdzipoßy / nizli od chudoby pokazaͤny być moje. Bo 
ieśliby pozytek czynił prʒyian miedzy luośmi / tedyby tenze od» 
mieniwßy ſie / one zaͤs rozrywal: Cecz / iz przyrodzenie odmie⸗ 
nic fig nie może: dla tego prawa przyiaßn bywa nie odmienna y 
wieczna. A tu iuż widsicie (Kad pocjąfef ſwoy ma Prʒyiazn / 
chyba ieśli ießcze czego wiecey nad to Dcecie / ieśli fig wam ie⸗ 
fce wiezym nie doſyẽ ſtaͤko. FANNIVS. Proße daͤley 
poſtepuy Leliuſu / 4 profe mowiąc y od siebie y od tego młoda 
Bego towaͤrzyßaͤ mego /maͤige do niego praͤbo. SCEVOLA, 
Dobrze mowiß: przeto ſtuchaymy. LE LIV. Wies ſtuchay⸗ 
cie vcicivoi ludzie. Powiem wam o tym / coſmy te} czeſtokroc 
3 Scypionem o Prʒyiaͤßni miedzy ſobg rozpraͤwowaͤli. Aczei 
on twierdzil to / 13 niemaͤß nic trudnieyßego: tato trwać Przy⸗ 
ia ni miedzy ludzmi 43 do oſtaͤtniego dnia zywotaͤ ich. f0 3 
tych miar: iz czeſto fie to prʒydaͤie / ze fie náiebne rzecz nie zgodza 
oba: Abo 3 ſtrony Bzeczypoſpolitey rożne fenfencie miedzy przy⸗ 
incioly bywaͤig. Do tego y to przydawal / ze obyczaͤie ludzkie 
czeſto fig odmieniaͤig / w ten czas gdy nießczes tie na czlowiekaͤ 


prʒzypaͤdnie / abo fe} gdy przyida ſtaͤre lata. A ku podpaͤreiu 


Fey rzeczy brat nd przyk lad wick mlody / potázuiac to: ij nie no» 
wind to / ze w mlodych leb iech zacni panietaͤ wiel¥a 4 Św: 
miłość « 


DIALOG. 17 
milos prʒeciwko mlodzi pokaͤzuig / ktorg potym dorozßy lat / 
gdy do AE ate 8 przyida / pofpołu 3 Kate dfiecinftg 3 sie⸗ 
biezwoletäig. A iesli fie to trafia / ze dotrzymaͤig prsyidini do 
zupelnych lat: tedy przedsie rzadko to bywa / żeby iey potym nie 
rozerwaͤli / dbo ſtaͤraͤigc fig o ozenienie / dbo vganiaͤigc fig 34 ide 
kim pozytkiem ieden przed drugim: á zrolaßcza 34. taͤkowym / 
ktorego obiemä nielza bylo vidpic. A iesli Fforzy przydluz⸗ 
gym w przyiójni 3 fobg mießkaͤli: tedy przeds ie nie mogło to 
byẽ / aͤby icy czefto nie nówąćlili : chcąc ieden przed drugim iaͤki 
zaͤcny vrzad porwaͤck. Bo w przyióśni niemaͤß wietßey zaͤraͤ⸗ 
sy / ia ko chciwość maͤietnosei / ktora fie w wielu náyduic:y 344 
ia ko ſpor o dignitaͤrſtwaͤy o ſtawe vo ludíiad) zacnych. Z kad 
baͤrzo wielFie nieprsyidsni / naͤwet miedzy vprzeymemi przyiacio⸗ 
iy / Gefło powſtawaͤty. Wielka tez niezgodaͤ a palacio flu» 
Bnie y ſtad bywala / gdy prsyiaciel v prsyiaciol ſwych domagał 
fig nieprzyfłoyney rzeczy / to ieft / aͤbo zeby rofpuscie iego vſlu⸗ 
gorváli: abo ku krzywdzie ludzkiey onemu pomocnikaͤmi byli s 
ciego dopomoc ktorzy fie 3bramiáli / chociaß to dobrze czynili / 
przedśie byli winowóni we tym / od tych ktorych zadaͤniu don 
godziẽ niechẽieli / iaͤkoby przyiaśń porzucóć mieli. O tyb fe} 
powiaͤdal tenże Scypio / iż ktorzy o Pájda rzecz śmicią jadać 
pesyiacielá/ ei tym ſaͤmym znaͤc daͤig / ze tez y fami wßytko dla 
przyiatiela wczynić gotowi. Sa ktorych vſtaͤwicznym naͤrzeka⸗ 
niem nd prapiacioly / przychodzi do tego / ze nie tylo przyiaśń mie⸗ 
dzy tábiemi gaͤsnie: Ale ießcze nieſtychaͤna nienawiść powſta⸗ 
wa / y nieprzyiaśń wieczna. A taͤbowych prʒypad kow ktore fie 
Eráfidig miedzy ludzmi / powiaͤdal iz £át wiele / nie inaͤczey iaͤko⸗ 
by ia iego nicficie$cia tuż naͤd przyiaͤßnig wisi / taͤk iz ktoby fio 
roßßytk ich vwiórować mogl / tátiego nie tylo za madrego / dle 
miałby 34 baͤrzo Fcześliwego czlowiekaͤ. Al taͤk iesli fie wam 
zda to napierwey obaczmy / poki miłość vo pripidini frwóć ma. 
On Noriolan iesli migt przytącioły/ pytam / powinniz oni byli / 
onemu # woli podnieść woyne przeciwko oyczyznie? Täkze y 
onemu Wiſcelinowi ktory u” być Rrolem yo Rzymie. Tak, 
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ze y Spuriowi Meliuſowi / Asa} przyiąciele tego dopomagóć 
mieli Samem naͤ to paͤtrzat iaͤko Tiberiufá Grads turbu⸗ 
ee iącego Rzeczpoſpolitg / on Quintus Tubero y inni przyjaciele 
buntował odſtapili. Lecz on Adius Błóżey Rumänſki / goſpodarz 
poſpolſtwo Sceulodomu wófego / y w zlych rzeczaͤch pomagał Tiberio. 
zeby go na wi. N gdy przyßedt do mnie / bedacego ná on as w BWaAdsie 
panſt wo w 3 C enatem y Rupiliuſem Kaͤdcaͤmi / proßac o odpußczenie: te 

fadzili: Pros AOE, f 25 
PREY obmowe oczynił / ¿by mu iego wyſtepek odpuścił. .. To mie / 
Gurnilins pri / do tego przywiodlo / em Tiberiufä Graͤcha taͤk baͤrzo po» 
jako turba · wazal / ze cobykolwier po mnie mieć hciał/ rozumialem / Bem 
tors X. P. byt powinien dla niego wßytko wciynic. Taͤmze gdym mu rzett: 
nd miepfcu y nużby chciał Tiberius żebyś zaͤpalit zamek cupitolium / to byś 
o y fo vczynil? Odpowiedzialmi: Tak /pri/ rozumiem / ze nigdy 
Platarchus by on tego po mnie mieć miecbéiat: lec; ieśliby chciał / tedybym 
in vita N. goy w tym vſtuchal. Widziete ia ka to przekleta mowa, 2365 
Bruti. iſtes tak czynił / iaͤko powiedsiat/ abo ießßcze y naͤd to. Bo on 
nie tylbo byt powoli Tiberiowi Gráchowi w ziych ſprawaͤch / 
ale mu bytberfítem: y nie tylo mu dopomagal ßalenſtwa ie» 
go / dle nawet byt mu pszywodźcą do złego. A taͤrk prze taͤko⸗ 
voy rozum ſwoy Balony/ vle rt fic nowego karaͤnia / ziaͤchal do 
Aziey / y wdał fie do mieprsyiacioks a od Bzeczypoſpolitey ſrogie 
6 ſtußne odmioſt karaͤnie. Sadna tedy wymowka w sey mierze 
nie idzie / gdy co zbroiwßy / zaͤblaͤdaß fie prsyiacielem. Bo po⸗ 
nie waz nie co innego iedna przylaśń / icono dobre mniemaͤnie o 
cnocie cʒyiey ( ia ko fie wifey pokazaͤlo) fedycby iu} z trudno⸗ 
Scig tam przyiaśń frwóć miátá / gdsiebys odfigpit od Cnoty. 
Co ieslibychmy to wdpwwalić dhcieli/ 13 dobra to rzec / y czynić 
dla prsyiaciot / cobykolwier po nas mieć cheielt : y progic v nich 
cobychmy icdno zywnie chcieli: tedy, muśielibyfmy doſkonaͤlg 
mieć mądrość / zeby fie w tym zadna waͤdaͤ nie naydowala. Lech 
tu mowi fig o taͤrich pryiatiolach / Pory przed ociymá ma” 
my / ktorycheſmy fami widzieli / abo o ktorycheſmy ſtychali / 16, 
Poroi bywäli przed naͤmi / laͤrowi fle też naͤyduig w pofpolitym 
eiu. 5 tych pocitu na przyklad fobie wyſtawowas mamy (a 
naywie⸗ 


DIALOG, . 19 
naywiecey tych / ktorzy nayblůßemi ſa madros ci. Widziemy 
iʒ Paͤwel Anulus byt wielfim przyiacielem Raͤiowi Lufcinies 
mu / iako wiódontość mamy od Oycow naͤßych / y po dwaͤ Proc 
poſpolu byli Rzadßcaͤmi / y Rollegaͤmi ná vrzedzie Bewizor⸗ 
(kim: Taͤb ze Sytamy o tym / i3 Maͤnlius Aurius y Titus Ro» 
runkan baͤrzo l miłowali / iednaͤkze nielza o nich tego rozumieć 
aby foty 3 nich miał taͤkowey rzeczy domagaͤẽ fie v przyjaciela / 
coby bylo przccivoto vczkiwośći/przeciwło przysiedze y Rzeczy? 
poſpolitey. Bo tego o taͤk uczciwych ludziach żaden rzec nie» 
moze / dhoćby fie ktory nieſtußney rzeczy domagat / wiem dobrze 
Żeby icy nie otrzymal : poniewaz ei ludzie prówie święci byli. A 
zaͤrownoẽ ieſt rzecz baͤrzo zla / taͤr czynić co taͤkowego / co fig nie 
godzi dobremu / nd prośbe przyiacielſka: iaͤko wyelagaͤc prʒyia⸗ 
cielá naͤrzecz nieſtußng. Alec przedsie nic fie ná to nie ogladaͤ⸗ 
iac Asius Rarbo/y Rato/ftali przy Tiberiusie Graͤchu: Brat 
tego Raius / ná onciásci nie pomagał mu / lecz teraz tenże wiel⸗ 
Fim nieprzyiacielem Rsecippofpolitey. 

Niechayze tedy tá vſtawaͤ naypicrwBabedsic vo priyiágni/ 
abyſmy pesyiaciot o rsec nieprzyſtoyng nie prosili / Ani icy na 
prośbę przyiacielftg czyniłi. Bo to doſyẽ Iproma wymowkaͤy 
namniey nie ważna / iaͤko winnych wyſtepkaͤch / £4t y w tym / 
ies liby fie kto czego nietrefnego przeciw ko Rzeczypoſpolitey dos 
pusciwfy powiadal / ze to dia prayiacielá vciynil. Abowiem 
Fdmni , y Scewolond taͤrowym mie yſcu poſtaͤnowieni ieſteſmy / i 
pilno tego trzeba / abyſmy przypadki ktore moga przyść ná Rzecz 
poſpolita /; daͤleka vpaͤtrowaͤli. Bo iuż nieco one ſtaͤrodawne 
tie ſie profie temu. Tiberius Graͤchus vſaͤdzil fie był ná to / 
aby byt Arolem vo Rzymie: iaͤkoz y Frolowat przez kilka mico 
biecy. Pytam / Asa} co podobnego temu narod Bzymſki ſty⸗ 
chat dbo widal Y nuż przyiaciele y bliſcy iego temiß ſtopaͤmi 34 
nim idac / co Scipionowi po śmierci onego wyrsadsili: o tym 
bez placzu mówic nie moge. Boy Kaͤrbona Pforegom feras 
wſpomniat / dla swiezey Faśni e Graͤchus / kierpiec⸗ 
| iii e 


3 Tiberius 
musieli⸗ Grachus ij 


lo iego do 
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był eurds, musieliſmy. Ws wrzebu Asia Grächaͤczego ſie docze kamy / 
torem &. p. niecheę o tym prorokowaͤc . Tylo to mowie: 95 ktora rzecz 
priero tus ſfoni ſie do vpadku / taco ray to blizey przymyka fie ku zginie? 
vfida 34 niu: y (Koro dywiać (iz pocznie / razem vpada. Wyrazono to 
a ati v. y ná tablicy / obaczycie fami / iAfo wiele złego naͤbroila w R. P. 
łomtamiod Conſtitucia pierwey Gaͤbinſka / a potym we dwie lecie Conſti⸗ 
láwet ieſt tucia Zdófoijfta. Meat mi ſie zda / iaͤkobym iuz ná to paͤtrzal / 
zabicy Acid zę lud Rzymſki oder wal (łe od Senatu / A wedluk woli poſpol⸗ 
rzeki Ciben ſtwaͤ rzeczy bárzo wazne odpraͤwuig. Bond to fie bárso zaͤnio⸗ 
wrzucone. ſto / ze wis cey taͤkowych bedfie/ ktorzy beda tylo cheiet wiedsice 
O tym Plus id o fie te rzeczy bedg dziac / mijli tych / ktorzyby zlemu zaͤbiezeẽ 
tarchus in vmieli. Do cjegos fie to mówi A toli do tego: aͤby fig to tym 
ue T.XC fepiey posnáto / iz bez pomocnifow jadenfig niocitátiego Fusic 
e nie moe. Trzeba tedy te naͤure podaͤe dla ludzi dobrych: 

j ieśliby Fieby trafili smiewisdomogci yz trefunku iaͤk iego ná tów 

Pows przyiaśń niebefpieczną : Aby nie rozumieli / iaͤkoby tuż taͤr 

do niey przy wiazaͤni byli / zeby fig im nie godsito obftapit przy⸗ 

iaciot/ gdy w iaͤkiey rzeczy wielkiey wykraczaͤig przetciwko Byes 
czypoſpolitey. A naͤ złych trzebaͤ vſta wil Paránic / nie mnieyße 
hd tych ktorzyby dopomagaͤli drugiemu nieflußney rzeczy ide 

Fo na tych ktorzyby fami Principalmi y przywodścómi do zlego 

byli. Kto; zacnieyßy mogł być w Grecicy nad onego The» . 

miſtopla ? Ktoʒ naden by moznieyßy z aͤprzedsie y ten / gdy 

dobrze pofłużył Rzeczypoſpolitey / bedac naywysfym Hetmaͤ⸗ 
nem czófu woyny Perſkiey / y Grecia z niewoli pra wie tops 
báwit:á prze zazdrość byt na wygnónie podaͤny / nie zeierpial tey 
krzywdy y obelzenia ſwego od Gyczyzny ſwey niewdzieczney/ to 
ra iedna h z Cierpieć byl powinien. To vczynit / co tez v nas 

BAP dwaͤdziese ia lat / vczynit byt Koriolaͤnus. Lec} tym obie⸗ 

má Jaden nie pomagał przeciwPooyczyśnie: A tak oba fami fo» 

bie Śmierć zaͤdaͤli. Koi taͤkowe ſpiknienie ludzi ziych / nie 

tylo zeby mia lo być ta wymowokg Przyiaͤßni pokrywaͤne : Ale o» 

wßem ifo nawierßym karaͤniem ma być Paráne: aby Fto nie 
rozumiat / zeby mu to wolno bylo / trzymaͤc ſtrone * zy 
iego 
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tiego/ tory woyne podnosi przeeiwko oyciyante. Leck 34 tów 
vim porsgdfiem/ nd la ki fie iuz zanośi / mie tuße dby kiedy do te 
go przysẽ miaͤto. Ale ia nie mniey to mam ná dobrey pieczy / 
ia kowa ma być Rzeczpoſpolita po mey smierei / iaͤko to / ia kowa 
dzis ieſt 34 mego zywota. Ataͤk £4 vſtaͤwa naypierwßa Ciás 
rom porviedsial) niechay bedzie w prsyidsni/ aͤbychmy v przyia⸗ 
diol przyſtoyney rze czy zadaͤli : y # woli im co ſtußnego ieſt to cipo 
nili. Owßem w rzeczaͤch vcze iwych / nie mamy ceł óć aͤzby nas 
proßono/ aͤle z checig ſwa zaͤwzdy mamy być gotowi / nic fig nie 
oc iagaͤiac. Beſpiecʒnie też trzebã prawde mowić prsyiacielos 
wi yßczerze raͤdlik. N Poniecjnie prsyiaciot tych ktorzy dobrze 
radza / / trzebaͤ mieć vo wielkiey wadze / ktorym miervádii pod⸗ 
czas zóżyć przodowaͤnia fwego / nie tylo vpomináiac znacznie 
przyiacioł/ ale y przyſurowßym gromigc / ies liby potrzeb pobaͤ⸗ 
zowaͤlaͤ. Cowfiyt¥o wdziecznie przyimowaͤc / a me drßych ſtu⸗ 
Hse godzi fig. A nie daͤrmo tu przypomnialem to. Bo niekto⸗ 
rzy dsivone opinie five miedzy ludzmi rozsiali o Przyiaͤßni: kto⸗ 
rych iófo ſiyße 34 medree miano w Grecif. Alec nie dfiw: 
gdyz niemaͤß tey rzeczy / ktoreyby oni ſwym rozumkiem wichro⸗ 
Wacy wynicowde nie mieli. Ci powiedaͤig: J potrzeba fis 
wyſtrzegaͤc zbytnich przylóśni/ a to dla tey an dby nie 
przygło iednemu mieć ſtaͤraͤnie o potrzebach wielu prsyiaciot. 
Doſyẽ / pri / czlowieꝶᷣ ma ſtaͤrania okolo ſwych rzeczy / Łóżdy ma 
co; foba czynić: Ale cudzemi ſpraͤwaͤmi naͤzbyt fie witłóć ieſt 
rzecz miersiona. Nalepiey / pri / mieć iaͤbo naywolnieye wo⸗ 
dze przyióśni / żebyś ie mogł Abo przyciągnąć ku ſobie / gdy za⸗ 
chceß / dbo popuáció. Bo / pri / ku gcesliwemu zyeiu 1 
trzebnieyßa rzecz ieſt beſpiecznosẽ / ktorey iuzby cztowier za zy⸗ 
WAC niemogl / gdzieby nie inaczey ia ko przy porodzeniu ſam ieden 
pracowal sa wiel / wzytkie fprówy przylacielfkie nd fobie Hźwi 
góiąc. Ao inßych powiadaͤig / ze ießcze nierowno o tym gru⸗ 
bicy mawiaͤia(ktoregom mieyſca nakrotce dotknal troche przed 
tym) twierdzac to ij przyióśni nabywóć trzebaͤ / nie dla táfti y 
miłośći ludʒkiey / Ale dla tego / aby fir Głowief miał do 57 
veiec / 
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wciec /pordtunely pontoc chdfuporeseby. Przeto / pri / im to 
mniey ma pote nose i y sity / tym fig wis cey o Przyiaßn ſtaͤra. Y 
3 90 owo bywa / ze niewiafty wie cey fir ſtaͤraig o podpore pray» 
ióśni/ niżli mezczyzna : á niedoſtatni / nüli maͤietni: taͤrze y lu 
dzie vpaͤdli / nůli ei ktorym fie dobrze porvod$i / y ktorych 34 
geżeśliwe maͤig. Otoz to oſobliwa mądrość tych ludfi. Praͤ⸗ 
wie id¥oby ſtonce 3 swiaͤtẽ preczobiąć cheieli / 4% mi fie Balones 
mi być 304039 ei / ktorʒy Przyiaßn 3 posrzodku ludśi preci odige 
ea: nad Ftorg nie mamy nic lepßego dni wdziecznieyſfego od 
Bogów niesmiertelnych. Bo coz £034 befpieciność taͤkowa + 
o ktorg im tu idzie? Swierzchuẽ iście / zda fig być cos oſobliwe⸗ 
go w ich mowie : lecz gdy dobrze w fame rzecz weyrzemy / tedy 
obaczemy to / że 3 wiela przyczyn to co oni o er żywocie 
wywodza / odrzucono bye moe. Bo0toniet rzeczy : zebyś ing 
zadney rzeczy y ſpraͤwy vejciwey niemiat ná fig brać / abo poda 
igwßy fie iey / zaͤraz ong 3 siebie złożyć miał / tylo kwoli temu / 
abyś er być prozen wffelakiego trafna y ſtaͤraͤnia. Co ie⸗ 
li fig zaͤchcemy chroniẽ prace: tedyć też zaͤtym poydzie / ze ſie y 
Cnoty chroniẽ trzeba: tora Foniecjnie nie bez nieiakiey prace / 
Femi czeczómi Fore fg icy przeciwne / brzydzi fie/y onych nienay⸗ 
ty. Jaͤko dobroć brzydzi fie 3toscig / powściągliwość roſpu⸗ 
ſta / a meſtwo leniſtwem / ic. z kad czefłotroć to widamy / ze 
ludzie fpráwicbliwi naywiecey boleig paͤtrzac ná nieſpraͤwie⸗ 
dliwosẽ / taͤbze me ini gryza ſie w ſobie / gdy widza ze rzeczy ida 
— / żę ludgie ſkromni naywiecey fie ta Se o wfeteczejja 
„o. Ataͤk musi to Pásoy przysnóć/ ze to właśnienależy ßlaͤ⸗ 
chetnemu fercu /ródowóć fe 3 rzecjy dobrych / 4 dla ziych / zalem 
fe poruffac. Przetoz / ieśli zal ferdeciny przypada ná citowie 
4 madrego / ióto3 koniecznie przypada ( Wybóbyfny taͤb rozu⸗ 
mieli/se vofiyebic aͤffekty ludzkie 3 fercá iego fa wykorzenione) 
coż 34 przyczyna tego / zebychmy ago mieli Orzyżaśń odrzuéit / 
tylko dla tego fámego / aͤbychmy kiedy dla Prsyidsni. nie 343pli 
ia kiey trudnosci. Bo 36 odrzuceniem Desyidint / odrzuciwßy 
tez przydylność ferdecing : pytam / co bedsie za roznica / nie “er 
miedzy 
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miedzy cilowiebiem 4 bydleciem / dle naͤwet miedzy czlowiekiem 
4 Famieniem abo pniem / abo czymkolwiek tótimi Abowiem 
nie trzeba nam fluchac tych : ktorzy cnote twaͤrdg aͤ prówie ze⸗ 
lang mieć ben: ktora iednak / idto w wielu innych rzecza / 
EAE tezy w Prʒyiazni da fie viye y naͤchylie: 3 powodzenia przy» 
iacielfkiego ia koby fie rozwiia / 43483 nießczescia / w kupe fig 
geifka. Juz fig tedy pokgzaͤlo / e ten klopot / ktorego clefts Cito» 
wiet dla przyiaciela vżyć musi / nie ieſt tab Dálece ważny/ zebych 
my fig dla niego przyjaźni wyrzec mieli : rownie ia ko y cnoty nie 
iuz dla tego maͤig być odrzucone / ze za ſobg nielaͤkie prace y tru⸗ 
dnos ei nioſa. Teraz daͤley poftepuigc / to tez vrvajyé nie wär 
dzi: Poniewaz nie co ingego prayiasit prawe miedzy ludzmi ie⸗ 
dna / iedno Cnota : (iaͤko fie wyifey porvicostáto) 4 to tym ſpo⸗ 
obem / gdy ſie w kim pewne znaki Cnoty pokaͤzuig / 4 drugi on 

baczywßy to / y fam taͤk imze bedac y w tychze ſie enotaͤch Podrá» 
igc/ przyłącza fie do niego: tedy Pájdby to ſnaͤdnie rozumiet mo» 
ze / is miedzy tóFiemi ludzmi / gdy podobny nd podobnego trafi/ 
nie leda miłość rosniccona bywa. Bo koniecznie niebytoby nic 
ſproſnieyßego / iaͤko kochaͤc fig w wielu rzeczach proznych / iaͤko 
to w dignitaͤrſtwaͤch / w 1 ſtawie / w bubowóniu /w BA» 
tach koßftownych / weochedoſtwie kiaͤta: á w taͤkowym cito» 
wieku / Ffory ieſt oſobliwemi cnotómi ozdobiony / y miłość pos 
razaͤc / a chel checig plácic mode / nie naͤzbyt fie kochaͤc. Gdyz nie 
wiem Aby co mogto być wdsiecinie rego / id¥o gdy ieden dru⸗ 
giemu vprze mość 34 oprzeymość// SC 34 dheć/ czynność 34 v⸗ 
czynność pokaͤzuie. Do czego tez y to wybornie przydać możemy / 
iz nie maß zadney rzeczy/ ktoraby co fat baͤrzo do siebie wabić y 
Ciagngc mia la / laͤro podobna naͤturaͤ ciagnie podobną do Przy⸗ 
iaͤßni. Jaͤkoz zgoła godzi fie przysnóć/ ze to prawdsiwa / 1} do» 
brzy 3 przyrodzenia mituig dobrych / ywlafnie iśtoby bliſtich y 
powinowaͤtych ſwych do siebie górną. Bo nic tá? Salece nie 
prógnie r3ecsy podobnych ſobie / ani kia gnie do siebie / iaͤro przy» 

rodzenie. Ataͤk iuz fie (iako mniemam) doſtaͤtecznie pot aʒa⸗ 

to / Faͤnniy Scewolo / ij przyzwoita to ludz iom dobrym / mieć 

vprzeymg 


AE 
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vprzeymg miłość przeciwko dobrym / ktore zrzodlo prapidgni nie 
ſtod inad / iedno od przyrodzenia wynikneko. Lecz przytym y 
to potrzebaͤ wiedsiec/ i} tez £45 dobroc y do poſpolitego cztowie⸗ 
ka nalezy. Abo wiem niema w ſobie tey nieludzkosci Ani haͤr⸗ 
bości Cnota / aby od siebie Fogo odpychać miátá : ktora te} 
wech w obec narodow ficiycic y o nich tato naylepiey raͤdziẽ 
3royP iá/ czegoby iście nie ciymilá / gdyby zadney miłości prze” 


tiwko poſpolſtwu nie miálá. Naͤd ro / ktorzy dla pozytku przy⸗ 


ióśni rzromo nóbywóig : otych nielza inaͤczey rozumieć / iedno iz 
ta kowi nayucießnieyfy wezel Przyiaͤni prec} odiac y znißczyẽ 
cheg. Bos koniecznie nie tá? daͤlece ieſt cztowiekowi rodzie⸗ 
ciny pozytek naͤbyty przez przyiacielaͤ / iaͤko fámá miłość przyia⸗ 
kielſt a: y to co od pripiacielá miewamy / wtenczas bywa nam 
wdzieczno / gdy widsiemy zez miłośći y vprzeymey deci pocho⸗ 
di. Take y to nie k rzeczy / co niektorzy powiaͤdaͤig / taPoby 
przyiain dla niedoſtaͤtku ludsie 3 ſobg wieść mieli: ponieważ 
y ci P£orsy wielbie maͤietnos di / doſtaͤtki / y poteznosc i DOŚĆ má» 
ig / ze ſie bez innych obyść mogą / A przedsie wiele dobrego lu» 
dziom czynia / y wielce daͤtnemi bywäig. Atez niewiem aͤby tego 
tak dálece potrzeba bylo / zeby zgolaͤ ná zadney rzeczy przy iacio⸗ 
lom nie fchodfilo. Bo iaͤkoby moiá chec byla ¿nácimic po azaͤna 
Scipionowi prsyiaciclowi memu wielkiemu: gdyby mey po» 
fiugi/ abo rady /ábo prace / nigdy ani w ſpraͤwaͤch domowych / 


śni naͤ zolnierſkiey nie potrzebowal ? A przeto nie trzeba vo tey 


mierze flucbac tych judzi / ktorzy optywdia w bogaͤctwaͤch / ies 
śliby kiedy o Przyiaͤlni difturować cheieli / ponieważ coby byla 
tzyiaśń/ tego ni vzywaͤniem oney / śni rozumem nie doßli. Bo 
£03 taki ieſt( prʒe zywy Bog) ktoryby ná to pWOLIŁ / Zyl ido 
to w naywielß ym doſtaͤt ru / ájabnego cztowieka nie mieć miter 
g / y ku fobie ni odkogo milos ki nie ande ? gdyż taͤkowy zywot 
tylo ieſt Tyraͤnſki / ludzi orrutnych / gdzie dni wiernosẽ / ani mio 
tość / ani chee może być gruntowna / nik omu nie dufa / wßytko 
zaͤwidy w podeyrzeniu / wpytko 3 klopotem / prsyiasit te kam 
Żadnego mieyſca nie ma. Abowiem ktoß może miłować A 
go C3104 
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go cilowiela/ ktorego fie boi? dbo taͤkiego / o ktorym rozumie / ze 


z nim beſpiecznie nie poczyna. Jednaͤkze y miedzy taͤkowemi 
byroa3myslona przyiazn tylo do czaͤſu. Atorym iesli fie traͤff 
wpóść (co pofpolicie ná takowe przychodzi) tedy w ten ciás to 
obaczaͤia / iar o vbodzy byli w przyiacioly. Co powiedaͤig o 
Tarquiniusie / ze bedac wygnaͤncem powiedzial: ze 43 w niez 
gczesciu ſwym doznał / ktorzy mu byli wiernemi prsyiacioly 4 
Frorsy nie: ŻY in} dni tym / dni owym nie mogł tego zófłużyć 
y oddaͤe. Aczkolwier diivono mi temu / iaͤko w oney bórdości 
y miersionosci ſwey mogł kogo mieć przyiacielem. A iaͤko fen» 
to Taͤrquinius / Ffóregóm pomienił / prze ſwoie nibczemne oby⸗ 
czóie / nie mogł nóbycprówydh priyiaciol: taͤk tez wiele mo⸗ 
znych ludsi ndyduie ſie / ktor zy dla ie bat ſwych wierne przy⸗ 
tacioly precz od siebie odpychaͤig. o Fortuna nietylo fama 
ieft slepa / Ale y tych pofpolicie czyni ślepemi / ktorych ſobie vo 
lubitá / y ktorych fie trzyma. Przetozz wielkiego Brześcia pod⸗ 
nofa fie lud$ie w bute y ʒuchwaͤlſtwo: zaczym to przychodzi / ze 
taͤkowi wnet kaͤdemu obmierzna. Jaͤkoz koniecznie nab cjtoo 
wiekaͤniemadrego / ktoremu ßezescie ſtuzy / niemaͤß nic mierzien⸗ 
Bego. Atos iście czefłobroć widamy / ij ktorzy przed tym by? 
li vktädnych obyczaͤiow / ei zoſtawßy Paͤny / wißczeseiu baͤrzo 
fie odmieniaͤig: ſtaͤrych przyjaciół wzgardza ia / á o nowe fig ſtaͤ⸗ 
tóig. Lecs co może być glupffego nad to / maͤigc wielkie don 
ſtaͤtki okoto siebie y maͤietnosci / tych tylo rzeczy nabywóć / o 
tore fie naywiecey poſpolity ymin ſtaͤra / iaͤko to pieniedzy / 
koni / ſtug / Bat koßtownych / naczynia drogiego / 26. A co tez 
pfey rzeczy / to ieſt prayiaciotzäniedbawäc? Bo gdy ludśie 
nãbywaͤig pomienionych y tym podobnych innych rzeczy / tedy y 
fami niewiedza / komuby ich naͤbywaͤli / y dla kogoby taͤka pra» 
ca podeymowaͤll: gdyż zadney rzeczy 3 naͤbytych pewni być nie» 
moga: bo wßyt ko fie to może doftäc w rece dużego : ſaͤmey ty⸗ 
lo oSiddtoset prspidsni Pázoy ſwey beſpieczen y Pewien być mo» 
że. A chocby eż y te rzeczy / ktore fa iaͤk oby nieiółimi dary cje” 
ścia / woaͤle zoſtaͤly: przedsie taͤkowy zywot ktoryby byt bez 

pr3piaciol/ 


Wiele ſie tez y tego n 
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Przyiatiol / Zadna miaͤrg veießny bye nie moze. Ale o tym nied 
duż bedzie dofpé. ö 
Trzeba tez w Orzylóśni położyć pewny kres / y iaͤkoby nico 
iaͤkie graͤnice miłośći. O ktorych widze troiaͤki wyrot uczy» 
niony 2 3 ktorych zadnego nie chwale. Pierwßy ieſt ten: Zo 
bychmy fie tak ſtawili prsyiaciclowi / ia ko fami fobie. Drugi: 
aby naͤßa życzliwość przeciwto przyiaciolom / ich 3yczliwośći 
byis rowna. Trzeci: aby iaͤko Pro wiele o fobie rozumie taͤr 
wiele y o nim przyiaciele rozumieli. 8 tych trzech pomienio⸗ 
nych rzeczy / zgolaͤ ná żadna nie zezwalam. Bo ta pierwßa / 
gosic twierdzg / aͤby tar kaͤzdy aͤffekt byl przyiacielowi / iaͤko fam 
ſobie / ſtac nie moje: gdyż baͤrzo sit cipniemy dla przyiaciot/ cie» 
gobychmy nigdy dla siebie nie czynili. Jako prosiẽ / ktlaͤniaẽ fig 
estowictowi niegodnemu / oburzyć fig ná kogo przyſurowffym / 
y ſtawiẽ ſie tomu ſrogo: to w náficy włafney rzeczy czynić / nie 
prówieby bylo k ey á w pröyiacielffiey wybornie moje. 
pduie / ze luośie vczeiwi did vymuig Poz 
zytkow ſwoich / y vymowaͤe dopußczaͤig / woli temu / aby ich ra⸗ 
Gey przytacielezóżywóli / misli fámi. Druga taͤ ieſt: ktora 
chee mieć woprsyiäßni równe oczynnośći ycheci . Co nic innego 
ieſt / ieno nazbyt lebko y ſtabo Facowde Przyian / äby fie tak 
wiclebráto od prsyiaciot ia ko fie im báie. | Anme fig da / 
ze ieſt bogata y boynieyfa prawa Przyiaßn / aͤni tego taͤk daͤ⸗ 
lece poſtrzega / aby nie wiecey fie oddaͤlo niz fle wzielo. Bo nież 
krzeba fie tu obówióć tego / aby co nie wpadło ná fiemie / dbo je» 
by fie co nãd miáre vo przyióśni nienógromaośiło. — Onázás 
trzecia granicą ieſt naynikczemnieyßfa /gdsie powidddig/Abylida 
ko kto ofobie rózumie/ taͤk y prsyiacicle o nim rozumieli. Gdyż 
ciefto fie to trafia / ze vo nieftorych bywa ferce poniełgo nie» 
smiaͤle: abo Mlába nádIició 3 ſtrony rosffersenia maͤietnosei „prze 
tonienale3y£oná przyiacieló/ EAE [ie fłówić ku taͤkiemu / iat 
on ieſt w fobie: ale ráciey o to fie fłóróć / aͤby vmyſt prsyiacield 
ſwego vpaͤdiy pobdświgngt/y do tego przywiodl / aby fobie bo» 
brze fufiyl. Ing tedy graͤnice przyiaͤhni wczynić frscbá ieno 
pierwey 
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piertócy o tym powiem / co wiec nabaͤrziey Scypio w przylóźni 
ganic swytł. Ten powiódał/ i} zadna mową nie bylá £ół wiele 
Pim nieprzytacielem przyidźni/ ia¥o onego ktory powicbjiatz iz 
tá? trzeba prsyiacield miłować / iaͤkobys ſie nie zaͤrzekal tegoż 
potym wnienawisei miecz y nie dal fobie perfuńoować / aby 
temu wierzył / żeby to mial Biaͤs powiedsice / iaͤko rozumieig / 
Prorego 34 iednego medrea miano 3 onych siedmiu: dle twier⸗ 
dzit / ze to raͤdßey iakiegos nik czemnika powieść / dbo człowie» 
£4 ná Vrzedy ſchnacego / abo taͤk lego ktoryby rad whytto miał 
pod ſwa wladza. Bo iaͤkoz kto taͤriemu przyiacielem być mo» 
ze / o Ftorym bedzie rozumiał / ze mu bedzie mógł bye nieprzy⸗ 
iacielem ? Imo to / taͤka rzeczą trzebaͤby tego zyezyẽ fobie : aͤby 
iako naczesciey prspiaciel wykraczal: Zeby tym wiecey przyczyn 
dawał ku ſtrofowaͤniu siebie. + 2343 z dobrych ſpraw / y co 3 
pozytkiem przyiac iot naBych bywa / prsytoby boleć / ſmuẽiẽ fig / 
y onym te go zayśrzeć, A taͤ to podaͤnie / czyiekolwiek ieſt / ni 
nac fie nie prʒygodzi / tylo ku zglaͤdzeniu przyiaͤßni. To räczey 
było podac/ abychmy tey pilności w nabywaniu prsyiaciol przy⸗ 
la dali: zebychmy fie Picdy taͤkiego nie rozmiłowóli / P£orego» 
bychmy nápotym w nienawiści mieć mogli.  &wfem bych⸗ 
my dobrze y w obieróniu przyjaciół nie praͤwie ſczesliwemi by? 
li: tedy przedsie on zacny człowieł Scypio Fak rozumiał / iz rad 
‚Rey to znosiẽ przyſtoi / nizli o tym myślic/ aby kiedy do nieprzy? 
ióśniy 3 taͤkiemi przyść miało... ym tedy zdaͤniem / fe graͤ⸗ 
nice przyióśni być maͤig: gdy przylaciele obyczaͤiow ziych po» 
przeſtang / y iuz miedzy niemi wßytkie rzeczy / ródy y ceci / nic 
nie wyimuigc / beds ſpolne : aͤ przypaͤdloby iółie nießchesc ie / ze⸗ 
by nieprawie vo flufney rzeczy potrʒeba potázowálá im dopo⸗ 
magóć: iafo gdyby im filo o gárdlo/ abo o uczciwość: tedy 
w ten czós może nieco 3 gościnca oftapic + byte tylo £4 rzecz w 
ktorey dopomagaß przyjacielowi / nie ciagnetá 34 fobg laͤkiey 
wielkiey ſproſnose i. Bo y to ieſt / info wielet woli przytów 
śni odpußczono być może. Nie trzebć tez niedbaͤlym bye w nóż 
bywóniu dobrey flawy/ taͤkze y o zyczliwose i ludzkiey rozumie . 

ö trzebs / 
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trzeba / ze ieſt nie lada pomocg ku odpraͤwowaͤniu ſpraw: w 
ktorg w Fraddc fie ta godnemi flowy y przypochlebiaͤniem / ieſt 
rzecz ſproſna. Cnotaͤ / zaͤ ktorg pochodzi miłość / nie ma być 
zadnym ſpoſobem odrzucána. Ale vſkarzat fie na to Scypio 
Cboc fie czeffo do niego weacdc muße/ 13 wßytko rozpraͤvowal 
o Przyia ini) 5 we wßytkich rzeczaͤch ludsie fa pilnieyfemi: y 
iaͤbo kto wiele ma trzody / o tym dobrze wie: aͤle iaͤko kto wie⸗ 
le ma przyiacioł/ o tym OAc fprároy mie vmie: y w nabywóniu 
tych rzeczy ludzie ſtaͤraͤnia przykladaͤig / 4 w obieräniu priya 
iacioł ſa prʒyniedbaͤlßymi: y niemaͤig tych znaͤkow po ciymby 
tych posnawäc mich / ktorzy do pesyidini fa godnemi. Trze⸗ 
ba tedy do prayiäfni obierać ludzi ſtaͤtecznych y ſtalych / o laͤkie 
bórzo trudnoꝛ a rozeznaͤt baͤrzo trudno / 63 doznawſßy / aͤ doznaͤe 
nielza / 63 zaͤprzagßy w przylaśń: y tak vprzedza Przyiaßn ros 
zeznaͤnie / y nie bóle doznać iaͤki kto ieſt. Na mądrego tedy 
należy vmieẽ 34tesymác fig 3 frog checig : y taͤk w tym poczynaͤc / 
rownie id¥o ná wodzie / niepuficióc fie nidokogo z five przylóa 
Sig /a poczęści bedzieß wia dom obycisiow tego / Fogo chceß 
mieć 34 przyiactela. Niektorym czeſto fie trafta SAC fig vznac 
w maͤley rzeczy / i dla mátyd) pieniedzy w wielkiey nieſtaͤtecz⸗ 
nosci wytknienibywaͤig: mektorzy zóś / iesli trocha pieniedzy 
nie da dza fie zwabić : tych lat wie poznaß / gdy ſporego woru 
rußyf. Mieśli ſie co ta kowych naydsie: ktorzyby 34 ſproſna 
czecj rozumieli / wiecey fobie poważóć pieniądze / nüli Przy⸗ 
ian / tabich y 3 swiecg nigdfiey nie naydsiemy / ktorzyby digni⸗ 
tarſtw / vrzedow / przelozenſtwaͤ / maͤietnos ti nad pysylaśń nie 
przekladaͤli: gdyby prsyBlo obierać / kaͤdyby nierowno wolaf 
pomtienionycbrseciy / nizli fle pesyidsni trsymac. Bo ſtaͤbe ieſt 
przyrodzenie ludzkie do fego: aby cHowiet #0 ná fobie przewiese 
mogt / żeby nic nie trwal o możność: do ktorey gdy ludzie choc 
odbiezawßy prʒyiaͤßm / przychodza: rozumieig 15 tym fámym fo 
wymowient / iz nie bez wielbiey przyczyny rozprzac im Przyiaßn 
3 kim przyfflo. Sa czym 3 wielka trudnoseig prówa przy⸗ 
iaśń miedzy Femi ndlesiond być moje / ktorzy fa na owady 
wa 
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ſtwaͤch vo Bzeczypofpolitey. Bo gdließ taͤkiego naydiie / kto⸗ 
ryby zyczyl prayiacielowi więtego vczczenia doſtoienſtwy / nizli 
fobie ? Co} ieficje Ce to ná ſtrone odlo ze) iaͤkoz kieſßko y trudno 
fie 350 iednaͤko S$wigdé z przyjacielem we złym rógie iego vpaͤ⸗ 
dle rzeczy = do czego aby Po z checia przyſtapiẽ miat/ 4 taͤkiego 
trudno. Aczei Ennius oſobliwie naͤpiſal. Przyjaciel prás 
wy czafu trudności bywa doznany. Jednaͤkze 3 tych dwu rze⸗ 
chy pokazuie (ig wielu nieſtatecznosẽ y ſtabos c: to ieſt / gdy przy? 
ßedßy do dobrego mienia / przyiacioł okiem przenoßg : Abo w 
niegcześćiu ich odbiega ig. Ktory tedy w obu tych rzeczaͤch 
ſtatecznym / nieodmiennym y ſtalym fie w przyiaͤßni potaje: © 
tar im nie inócjey rozumieć mamy / ieno iz ieſt; pocztu tak ich 
ludsi / ktorzy baͤrzo fie rzadko nayduig / 4 prawie 3 pocztu Bor 
ſkiego. A vtwierdzenie ſtalos ci y fłatecjności tey / ktoro chee⸗ 
my mieć w przyiazni / ieſt wiärd. Bo Jaden prsyiacicl nie mon» 
ze być ſtaͤteczny / ktory nie ieſt wierny. Naͤd to ßezerego y taͤ⸗ 
kiego iakis fam aͤ zgodnego z naͤturg ſwa / to ieſt / ktoryby fis w 
tymze Podał co y ty / 34 przyiaciela obierać trzebaͤ / co wßytko 
należy do wierności. Bo cztowiek dfironego tha y wichro⸗ 
waͤtego / wiernym przyiacielem być nie moje. Taͤkze y ten 
ktory nie £oż rad widzi co y ty / Ami ieſt iednak iego przyrodzenia 
ʒ toba / Ani wiernym / aͤni ſtalym być moje. Do tego y to przy? 
OAC potrzebaͤ: Aby fie przyjaciel nie kochal w £ym / Zeby miał 
w czym co ras prʒyiaciela winić : y żeby temu nie wierzyt / gdyby 
kto prʒyiaciela iego le vdawal. Co wßytko należy do Ateo 
Gności/ o ktorey ius dawnomowie. Ntak połazdło fir to/ 
com pierwey powiedziak. Iz praͤwa Przyiaꝭn nie 
może być iedno miedzy dobremi. Bo na citowietá 
dobrego / ktorego tego madrym nazwać moze / to dwoie trʒy⸗ 
mác w prayiáími nale y. Pierwßa / óby nie miał w ſobie nic 
smyslonego Ani obludnego: ( gdy3 vczeiwßa rzecz ieſt / iaͤwnie 
Fogo nienayrsec / misli poſtaͤwa fáic w fobie inaͤrßy vmyſt / 4 
obluda nárabidc ) Potym mi tylko nie ma tego do fercá przy? 
pufcjóć/ gdyby Pro przed nim ste wdawał prsyiacield : dle y fame 

5 podeyrze⸗ 
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podeyrzeniem nie ma nárabiác/ wßytko tey Sumy bedge o przy 
iacielu / ia koby w czym przytaśi naͤrußaͤt mial. Niech ge} do 
tego przyfłopi nieiaka wdziecznosẽ rozmow y obycidiow / vto⸗ 
ra ieft oſobliwym przycukrowaͤniem przyia ini. Marßchyẽ fig 
348 y nózbyć powalnym być / gold nie Y rseciy. Aczel y pos 
ważność dobra / dle przylaśń ma być wolnieyßa y wdßieczniey⸗ 
Ba/y do weläfiey vklaͤdnos ei y przydylnośći EtonnieyBa. O» 
raſta tu zaͤs iednó queſtia przytrudnieyßym: ieśli nowe przyia⸗ 
cioly/Ptor3y fa godni przyióśni/ naͤd ſtaͤre przekladaẽ mamy 7 ión 
Po więć młode Fonie wolemy niz ſtaͤre. Ale tu niemaͤß nad ciym 
glowy la mac. BoPrsyiasii niema być táta/ óby fie zprzyt rzyć 
miółó/ióło inne rzeczy, Owfem co nayfidrBaCrownie laͤro wino 
fióreyprzyiażń ma być naywdzlecznieyßa. Rprawośiwa to / co 
pofpolicie mowią: Iʒ nie reden korzec foli trzeba z tym 
żieść/ 3 kim chceß mieć doſkonata Przyiazn. Acker y 
nowych / ieśli ieſt naͤdzieia / ze fie 3 nich owoc pokaze / ia koz iol 
omylac nieʒwyk lych / odr zucaẽ fig nie god$i: iconátic fldva przy 
ſw§ym mieyſcu ma być zaͤchowaͤna. Sila bowiem waży ſtaͤry na? 
tog y zwycjay. A naͤwet yz ſtrony Poniá / o ktorymem dopiero 
wzmianke oczynił / to powiaͤdam: i niemóf taͤriego zadnego 
proftatá / Fforyby nie wolał ná tym Siedfiec/ ná ktorym 3voyPl/ 
iesliby mu fie co nie przyddło: niżli na nie wypra wnym / dbo ná 
tym / ktorego niedawno doſtal. A nie tylo w tych rzeczaͤch zy⸗ 
wigeych / śle y w tyd ktore nie fa 3ywoe/ Sitá zwyczay moze. 
Gdyz nawet y w gurád) tych y w gaͤiach rädfifie kochamy : ná 
rtorych fie nam tráfi przydłużfym zmieß kae. Ale naywietßa ieſt 
w pryidini/ ¿by wyißy byt rowien niißemu: czeſtokroc bo» 
wiem bywaͤia nieiaͤkie przodowaͤnia. Jaͤko on Scipio vo nd» 
fiey bur sie Ce tá? rzeke) przodował: przedsie nigdy fie nad 
Phila / Rutilego / Nummiuſs / y nód inne prsyiacioly nisBego 
ſtanu / nie wynos it. A Quinta Maxima brátá / onego ofoblia * 
wego cztowieka / zgolaͤ nieiaͤko rownego ſobie / áleiáto wyifeo 
go wielce powazal / dla tego ſaͤmego / ij byt zan w lecich bote 
re i dotego 


$ 
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y do tego był heźliwy/ ia koby Pájdego znaͤiomego ſwego / zaͤ ſta⸗ 
säniem fwym/ znaͤcznieyßym vcjymit. Co wfytcy czynie / y ones 
go w tym naͤslaͤdowaͤc máig. Gdy fami przyida do iaͤk iey gods 
nos ci / vmieiefnogci/ Abo do dobrego mienia : tedy niech pomnig 
ná to/ aby tego vosicláli ſwym bliftim: taͤk ze / ieśli ktorzy bea 
da mieć rodsice podlego domu: aͤbo bliſt ie / taͤbowe / co o fobie 
raͤdzie nie vmieig / abo chudemi paͤcholki fa: taͤkowych zaͤpoma⸗ 
gaͤc / y wydźwigóć maͤig. Jaͤko owo mamy w baͤsniaͤch o tych / 
Feorzy prze niewiaͤdomosẽ vrodzenia / 3 czeladźig przez nieiaͤki 
cjás zyli: ij dpoć potym prayffii do mieyfca ſwego / aͤ 34 fyny 
Arolewftie ¿bo Bogów byli vznaͤni: przecie miłości przeciwko 
tym pafterzom/ ktorych 34 rodfice five przez miemály czas rozu⸗ 
mieli / nie odmienili. Co zaͤiſte nierowno więcey przekiwko 
prawdziwym á wlaſnym rodficom ſwym połózować trzebaͤ. 
Bo w ten czas prawiez dowcipu / 3 godności / y ze wßelaͤkiey 
zacnośći pożytek mamy : gdy tym idto naybliżemu ſwemu do⸗ 
brze czyniemy. Jaͤko tedy ei / ktorzy fg miedzy przyiacioły y bli 
iemi wyżgy/ maͤig fig porownywac 3 nüßemi: tá? tej nißy nie 
maͤia fie o to fraͤſo wat / ze ich prayiaciele dbo vmieietnos eig / ón 
bo maͤletnoseig / abo dignitórftwem przechodza. 3 ktorych Sir 
la fie taͤtich nóyduie: ktorzy wiec zaͤrozdy z ciymPolwiet ná plác 
voyiesdjáia/ vtyſtuigc ná co / Abo też co wymarvidigc : A zwlaß⸗ 
cid / iesli to poPasdc mogą / ze też wezym kiedy fing vczynno⸗ 
ścią / decia y pracą przyiacielowi dopomogli. Ale ieśli co 
nikczemnieyßego ieſt ia ho tácy ludsie / co wiec five czynności 
ná oczy wyrzucać 3WyPli : Pore w pómieci powinien mieć ten / 
Pomu fa potazáne / á nie ten przypominóć/ ktory co dla Fogo v⸗ 
czynił. Przeto ia ko Ci co fo wyżfemi / maͤia fie oniżóć w Pray» 
ióżni : t4P tej nie mniey y ná to mieć pilne baczenie / aͤby nůßych 
podoswigáli. Bo náyouig fie niektorzy / co niewdzirczng przy⸗ 
ian tym fámym czynig / gdy wgytko tego mniemaͤnia fa/ idPoby 
ich lefcepoważać miano. Co ſie więc nie przydaͤie / ieno tym / 
ktorzy tes fami o ſobie rozumieia / ze naͤ to zaͤrabiaig / aͤby byli v 
przyiaciot w lekkiey wadʒe. Atorym te dumę ich / nie tylo flow 

wy/äle [amg rzeczą trzebaͤ wybić 3 głowy, 
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Arzeczy przyiacielfkie tar forytowaͤc trzeba. Naprzod / aͤbys 
to wyprówić mu vs ilowal / czegobys doka zac mogł. Druga / 
zebys mu £ółiego dignitarſtwa zyczyt / lar iemuby on podolaͤẽ 
mogł. 250 to być niemoze / byś też był niewiem ia ko zacnym /ás 
byś wßytkie twe powinne y prsyiacioly / ná przednieyße digni⸗ 
tarſtwaͤ rofádsic mont. Jaͤko Scipio / mogł to fprawić / ze byś 
Naywyzßym Bzadgea dorocznym Paͤnſtwa Rzymfłiego Rutili⸗ 
us: dle tego dokaͤzaͤe niemogl / aby iego braͤt Lucius ná ten wa 
rzad był obrany. A chocbys fe; mogł co drugiemu puścić: 
przeds ie trzebs to vpaͤtrowaͤc / czemuby on fproftác mogl. 
Roniecinie też trzebó rozumieẽ / iz Pryiasn praͤwa ma być 
miedzy temi ludzmi / ktorzy iuz przyßli do rozumu / y lat dorosli. 
N wie idfie to 34 tym / zebychmy tych 34 wielkie przyiacioty mies 
li / ktoremiſmyʒ młodu raͤdſi polem fig bówili / y pile graͤli. 
Bo tabs rzecza / y mámbiy chtopieta / co nas w dficcinftwie pila 
nowóli / prawem oawnośći / nawietßeyby fig v nas deci vpo» 
minác mogli. Ktorych aͤcz porzucác nie trzebaͤ: iednakze inak» 
Bym iu; ſpoſobem maig być ſfaͤno waͤni. Bo inaczey Przyiahn mo» 
cno flac nie może. Gdyß to pewna iż rosne obyczaͤie / 34 rozne⸗ 
mi fie zaͤbawaͤmi vdaͤig. W ktorych gdy ieſt niezgoda / wnet 
fir przyiaśh rozrywa. N nie dla zadney iney przyczyny / dobrzy 
ztym / aͤ $i dobrym prsyiacioly być nie moga: tylo dla tego ſaͤ⸗ 
mego / ze w nich ieft bórzo wielta ro nos obyczaͤiow y Zabaw, 
Oſobliwie Fe} y to w przyióśni moje być wórowano: Aby 
to frog zbytnia milos cia ( co wiec ciefto bywa ) nie był ná 
przeßkodzie prayiaciotom do wielkich pojytkow. Bo y Ter 
optolemus (ze fie do bóśni Poetſkich wroce) nie mogłby do» 
być Troiey: gdyby Lifomeds/ v ktorego był wychowaͤny / ſtu⸗ 
Hac chciał / Piedy mu 3 płócjem odradzal / aby ná woyne pod 
Troia nie iaͤchal. Nczeſto prsypaddia wielkie 4 gwaltowne 
potrzeby / ze fie 3 prʒyiaciolmi roftác musi. Do ciego gdy Pto 
przeß kadza / dla tego iz mu teſkno bez prspiacielá: tak y mdly 
ieſt / y flábey naͤtury / y dla tego ſaͤmego / nie do konca praw by⸗ 
wa przylaciołom. W kaͤzdey rzeczy vpaͤtrowaͤc trzeba / o 15 
maß 


| DIALOG. 
maß zadaͤẽ pesyiacicld: y w czym fie fam lat roie daß vzyẽ. 
przypada też y to iaͤko iedno nießczescie: ze fie citowic? 
przyióśni wyrzec musi.  Boiużmowiwpy o zwiaſtu madrych 
lubśi / przyßliſmy do Prsyidini poſpolitego citowietá. Wy⸗ 
nurzaͤig fig Wiec Ceftofroc wielt ie wady przpiacioł / iaͤko przew 
ciwPo priyiaciolom ſaͤmym / taͤk ze} przeciwFo obcym: ktora 
ich nieflawä przedsie o prsyiacioly ſie opiera. 3 táfimi tedy 
nie náPlád4c y compaͤnij nie miec/ 4 Prsyiait ( iaͤko mowi Rar 
to) ráciey po let Pu rozproc / nizli z trzaſkiem rosciąćz chybaͤby 
1441 bárzo wielki vraz iaͤko pojarem przypadł: gdsieby fie wezcie 
wego tykaͤlo / y iuzby ináciey być nie moglo/ iedno fie zaͤrazem; 
takowemi pożegnac/ y rozbraͤt vciynic. Ale ieśliby fie w obyz 
czaͤiach dbo w poſtepkach iaka odmidnd Ciáto to wiecbywa ) 
pokazaͤla: Abo ieśliby fie w Rzeczypoſp. ióFie rozerwanie ftato 
(bo mowie tu / iaͤk om troche przed tym porviedfiat/ nie o tey / 
Ptora ieſt miedzy madremi / ale o pofpolitey Przyiaͤßni) tedy te⸗ 
o ſtrzec trꝛebaͤ/ aby to niebylo / żebyś odtozywßßy Przyiaßn / nie 
fla: fig nieprzyiacielem: gdyż niemaͤß nic fprosnicyfiego / idfos 
tym walczyć 3 ktorymes żył w dobrey Prsyidini. Bcipiolids 
Po dobrze wiecie) odſtapil byt przyia ni Chained Pompeiá / dla 
mnie: ¿dla niezgody/ ktora była w Rzeczypoſ. rozbraͤt vczynił 3 
Collega moim Metellem. Ale to oboie czynił 3 dobrym rozmy⸗ 
fiem ftátecinic/ y from zaͤiatrzenia ná fercu. A przeto / naprzod 
tego trzeba poſtrzegaͤt / aby iaͤkie niezgody miedzy przyiactoly 
nie byly: 4 iesliby fig co ta klego £räfito/ tedy w to pogodlit / jes 
— byprzyiaśń zgóśić polekku / me gwaltem zaͤtlumiẽ. 
Erzeba te} y to mieć ná pilnym baczeniu: ¿by fie Przyia hn 
w froga nieprzyiaśń nie obracaͤla: ſkad potym witäig ſwary / 
przeklinaͤnia / y zelzywosc. Atore rzeczy iesli beda mosne / przed⸗ 
Sie y w tym trzeba być eierpliwym / y wßfytko to mimo fie puffs 
czać; y te vcjliwość wyrządzóć ſtaͤrey przyiaͤßni: aͤby ten nale⸗ 
Siony był winnym / ktory co taͤkiego wyrzadza / aͤ nie ten ktory 
to ná fobie ponosi. Ale wßytkim taͤkowym waͤdom y 
klopotom / dawßy te iedne przeſtroge / zóbieżeć może: to ieſt / 
5 ii Abych⸗ 
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Abychmy fig 3 vprzeymościg ſwa naͤzbyt nie ſkwapiaͤli / ánico 
odnych do priyidsni nie prʒyimowaͤli. A godnemi prsyidsni ci 
/ eo fami w fobie przyczyne móig / dla ciego ich prʒyſtoi 
milowaͤc. O iaͤkie ludzie baͤrzo trudno: iaͤko y o kaͤdarzecz ov 
fobliwa. N niemaͤß nic trudnieyße go / iaͤko nóleść to / coby 
bylo we wßytkim idPo fle gods dofPonátego. Ale silaͤ fig tán 
id) naͤyduie / ktorzy nicnd Swiecie nieznaͤig dobrego / ieno co 
3 ich poßytkiem. Zaͤczym y przyiacioty/ rownie iaͤko bydło / taͤ⸗ 
kowe pofpolicie obierdig/ ktorych fie ſpodziewaͤig iaͤko nay⸗ 
wietßego pożyśłu. X kół oney gzlaͤchetney A przyrodzoney przy⸗ 
iaͤhni nie maͤig: ktora fama przez fig godna tego / aͤby była naͤby⸗ 
wóna. N fami fobie przyklaͤdem być niechcg: aby fie tego dos 
mócóli/ iótowa to ieſt moc prsyidini y iaͤko poteina. Bo Pájdy 
ſaͤmego siebie miluie / nie dla tego aͤby miał iaͤkiey zapłóty dhcieć 
od fámego siebie /34 te miłość : ale dla tego / iż fam przez fie Pav 
zdy ieſt fobie miły. Czego ieśli o prʒyiaͤzni tymże ſpoſobem ro» 
zumieć nie bedziemy / tedy prawego priyiacicld nigdy nie nays 
dfiemy. Bo Prsyiaciel ten ieſt: Prory ieſt ia koby Frugi tenże, 
A ieslifie to połazuie w niemych beftiäch/ latóiacych/ polnych / 
wodnych / w ſwoyſkich y w dfifid: naprzod / ze fame siebie milu⸗ 
ig: ( bo fig to zaͤraz 3 kaͤdym zywiacym rodzi) potym / ze Bu» 
FAig y ſtaraͤia fie o to / do ktorychby fie świerząć tegoz rodzaͤiu 
przyłączyć : A to czynia 3 wielkg checia / y3miciátim podobieńw 
ſtwem miłości ludzkiey / id¥o} daͤleko wigceynäyduie fig to w 
naͤturze czlowieczey 2 ktory y fámego siebie miluie / y drugie go 
takiego ßura / ktoregoby duße £á? 3 five ſpoil / aͤby praͤwie iedne 
ze owu vczynil. Ale ieſt tarowych sis / Ftorsy przewro⸗ 
śnie 4 prawie niewſtydliwie / taͤk iego prsyiacielä mieć chea / iaͤ⸗ 
Piemi fami być niemoga: N ciego fami dla Przyiacioł nie cys 
nig / to po nich mieć cheg. Lec przyſtoyna rzecz ieſt / pierwey 
ſamemu być czlowieklem dobrym: toz potym ſßzukaͤc drugiego for 
bie podobnego. A w taͤkichti ludziach / ons fiałość przylóźni/ o 
Prorey iu} dawno mowilifmy/ vtwierdzona być moje / gdy ſpo⸗ 
iwßy fie vprzeymg checig / naprzod te zadze / ktoremi ary Y 
N vwirlani 
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vwiklaͤni / 3 fercá ſwego vprzatna 4 praͤwie wykorzenig: potym 
fie w przyſtoynos ci y w ſpraͤwiedliwosei rozkochaͤig: y wßytko 
ieden 34 drugiego vcierpiec bedzie goto w / aͤ nigdy ni ocz ieden 
drugiego zadaͤe nie bedzie / iedno co ieſt vczeiwego y ſtußnego ż 
y nie tylo beda fie Bánorvác y mitowdc/ áletej y porvajác. Bo 
ten wieltg ozdobe z Prsyidini sdSiera/ ktory fie to niey ná wſtyd 
nie oglada. Przetoz baͤrzo zaͤraͤßliwy ieſt błąd tych / ktorzy tak 
rozumieia: idPoby ius w naͤdzieie Orzyióśni / roſpuſtnie y wße⸗ 
tecznie pocipnác bylo wolno. Przyian bowiem dans ieſt od nd» 
fury za pomocnice Cnot / nie 34 towaͤrzyß ke niecnot: iz famd ie» 
dna Cnotaͤ / nie mogłaby do tych rzeczy przysd / ktore fa nayprzed 

nieyße / tedy zlaczywfßßy fie 3 druga / aby £ó? w towaͤrzyſtwie tym 
fnódniey onych doßla. tore towaͤrzyſtwo ieśli ieſt miedzy 
Ftoremi/ dbo ies li bylo / abo bedzie / taͤrowych poczet 34 nayle⸗ 
PBy y 34 nóyfcjeśliwgy / ku doftgpieniu naywyißego dobraͤ / 
mieć mamy. A tot mowie ieſt nayoſobliwße towaͤrzyſtwo / gdzie 
wfßytko to ieſt / czego ieno fobie ludzie zyc za / tato vczciwosẽ / do⸗ 
bra ſtawa / vſpokoienie vmyſtu / y wdſieczna vèiecha / tak iz gdy 
te zeczy fa w przyiazni / by wa Żywot Bcjeśliwy / a bez nich ſcze⸗ 
śliwy być nie może. Co iz ieſt rzecz baͤrzo oſobliwa y wielka / 
przefo iesli chcemy do tego przysẽ / trzeba zaͤprzac fie w cnote : 
bez ktorey / ani przytóśni / Ani zadney rzeczy oſobliwey doſtapiẽ 
nie możemy. A P£or3p nie vpaͤtruige ni w bim Cnoty rozumieig 
iaͤkoby mieli przyiaciela / ei w ten czas doznawaͤig tego / ze fle bara 
zo naͤ tym omylili / gdy iaͤb ie nießczescie ná nie przypódnie. 2 
kak vpaͤtrzywßy godnego cztowiek / (bo to cheſto trzeba w póź 
mieć w biia c) do prʒyiaͤni go matmy prayigc/ nie w ten czas VPS 
krowaͤẽ iaͤki ieſt / gdy go ius w poczet przyiaciol prʒyimieß. Ale 
iało w wielu rzeczach niedbaͤlſtwa fwego prsyptacamy/ tá? nay 
wiecey w obieraͤniu przyiaciot / bo wfytFo opół w tym poſtepu⸗ 
iemy /y hrozno wodę mierzemy / czego nam zaͤkaͤzuie dawna przy⸗ 
powieść. Bo vwiklawßy fie y (tad y zowad towaͤrzyſtwem y 
pobásowánicm deci /potym iaͤboby w pul drogi / obróśiwfyfie 
ciym do priyiacicló / z trzaſtiem przylajń rozrywamy, Bbfietym 
5 ide wircey 
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wigcey ieſt co 3gánic/ ze vo taͤk wajney rzeczy / w wiel bim niebo 
baͤlſtwie wyfłnieni bywamy. Sama bowiem iednä tylo ieſt 
vzecj tába ná świecie Przyiahn / o ktorey wpytcy iednemi vſty to 
twierdzg iz ieſt pozyteczna. O Cnocie silaͤ ich taͤr laͤdaͤiako ron 
zumie : ze tylo fig ig ludzie popiſuig / A ze wßytkiego nic. Maͤ⸗ 
ieśność tej wiele ich 34 nic maig/ ktorzy ná mále przeſtaiac ſkro⸗ 
mny fobie zywot vlubili. Vrze dy zaͤs / ktorych drudzy 43 nózbyć 
praͤgng / v wielu taͤk fa w matey cenie: ze ie 34 naymaͤrnieyßßa y 34 
naypodleyßa rzecz poczyta ig. Taͤkze y inne rzeczy / ktore v dru⸗ 
gico fe vo podśiwieniu / baͤrzo ich wiele ieſt / co zaͤ nic máig. Ale; 
ſtrony przyióśni/ wßytcy aͤ do iednego nd to fie zgadzaͤia: y ei co 
w Bseciyp.r39d39 /y ci co [ig vmieie tnostia y naͤukaͤmi para ig /y 
i co priuatny żywot wiodą w pokoiu : aͤ nawety ki / ktorzy fig 
calkiem ná roſtoß vdaͤli: 13 bez niey zywot 34 nic / iesli tyle zaͤchcg 
żyć po ludzku. Bo Przytaśń roślewa fie po wßyt rich ſtaniech: 
y zadnemu wieku nie da bez siebie vplynge . Achoebpy fie. Pto y 
tar dziki a dziwney nófury naydoował : żeby fie ludsi chronił: o 
iar im powiaͤdaͤig / 13 był w Athenaͤch nieiäti Timon: Teby 
przedsie y tenby wytrwaͤc nie mogl / eby Pogo do siebie przyigẽ 
nie mial: przedkimby ſwoy iad wyrzygnal. A toby fie w ten czaͤs 
naywiecey potazálo/ gdyby fic to przydaͤlo / zeby Pogo Bogs po» 
śrzodł u lud porwarwß / zaͤnioſt gosie ná puſtynia / y taͤmby do» 
dawalwßelaͤkich doſtaͤtkow / naͤcoby ieno cztowiek pomys lil / 


cCzlowiekaͤby nigdy widsiec nie dal: ktozby KAP zaͤtwaͤrdzonego 


był ſerca / ktoryby taͤm mogł wytrwaͤc / y komuby dla ſaͤmych pu 
fte? nie omierziy te wßytkie roſkoßy. Prawdaͤ tedy ono / co 
zwyklmawiaͤe on Architaͤs Taͤrentſki Ciátto mniemam) com fly. 
Hat od ſtaͤrych ludzi: ij gdyby kto wſtapit do niebaͤ /a ogladalby 
iar trzeba rofIytel z wiaͤt / ia ko fle w ſobie ma / y ozdobe gwiajd / 
tedy nie poßloby mu to w fmaF/ iesliby o taͤk veießnych rzeczaͤch 
ktore widzial nie miał przed Fim powiedfiec. Takei prʒyrodze⸗ 
nie nie nayrzy puſtek: y zaͤwße iaͤlo by fie o iaͤla podpore pod» 
piera: co w naymilßym przyiacielu ieſt tym naywdziec znieyßg 
rzecjg . le choc sat wiela znaͤk ow przyrodzenie bóle znać 1 co 
pokim 
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pot im dee mieć / y czego pragnie: my przedsie rownie la ko głue 
By/ nieflubamy 4 czego nas wiedsie, Bo rosmdicie (uo 
dzie przyiazni vjywaͤig : y wiele przyczyn do tego daͤia / ze o dru⸗ 
gim człówiet dsitonie rosumiec / 4 podcids y obróśicfie musi: 
ktore iedna mimo sie pußczac / y one zaͤcieraͤt madremu przy⸗ 
ſtoi. BA to fámo tylo fie bróć trʒeba / Aby y pozyter byt w priya 
ióśni /y wiaͤra w cále zoſtalaͤ. Bo czeſto potrzeba y vpominóć y 
gromić prʒyiacioly. Co wosiecinic przyimowaͤc trzeba / gdy 
to miłości pothodśi. Ale ia kos ono prawda / co moy towaͤrzyß 
Terentius w froey Romediey powied zial: | 

L.udsie gdy im dogadzaß / w tym fie wiec kochaig: 

Lec} [foro prawde rzeczeß / o to fie gniervdig, 

Jaͤkoz taͤr ieſt / ze fig ludzie o prawde gniewóć zwykli / (lod 348 
pododsi nienawiść / Prora ieſt ia ko trucizną przylóśni. Ale po» 
blajánic jeßcze dólefo gorße / iz idPoby przez fpáry paͤtrzac ná 
wyſte pki przyiacielſkie / wßytkiego mu poswala w brod. A bár» 
30 ten ſobie nie praw / ktory prarwdzie mieyſcaͤ dać niechce/ 3a 
poblasäniem 34 złą fle rzecza vnosi. Trzeba tedy tu na to mieć 
pilne baczenie. Naprzod dby vpomina nie nie bylo ſurowe: & 
potym: żeby ſtrofuiac prʒyiaciela / onego vRciypliweni ſtowy 
nie zelżyć. A co fie tycze powolności/w.tey niech bedzie vklaͤd⸗ 
ność + ale pochlebſtwo / ktore do złego vkaͤzule droge / niech bedfie ' 
prec} odrzucone / Ftore nie tylo przyjacielowi nie przyſtoi : dle 
zadnemu Ffóry ſie tylo wolnem człowiekiem być mieni, Bo ina⸗ 
czey 3 Tyraͤnem / 4 inacjey z przyjacielem: żyć trzebó. © tym 348 
citowieku / ktory zaͤtkaf fobie vßy / y nie daͤie fobie perſwaͤdo⸗ 
wAC/ gdy mu przyjaciel prawde mowi/ nielza dobrze tußßye. Bo 
oſobliwie mowi Rato: 13 bólefo lepiey czynią niektorym tedzy 
mieprsyiaciele/ nizli mili przytaciele: bo nieprsyiaciele cʒeſto 
prawde w bród mawiaͤig / a ci nigdy. To zs baͤrzo nie F rzeczy 
ze ci Fforzy wiec bywaͤig 3 czego vpomináni/ o to fig nie fráfiio/ 
o coby fie fráforvác mieli: 4505 to ich boli / coby namniey boleć 
nie mid lo. Bo gdy co zbroig / o to fie nie klopocg / & gdy ido firo» 
fuie / to im nie milo. Co midtoby być przeciwnym N z 
eg 


Se 
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Dla wyſtepku mieliby fiz fmucić/ a ſtrofowaͤnie mieliby wdfies 
cznie á 3 radościgprzylmowóć. Jako tedy vpominác y vpomi⸗ 
nänie od pr3yiacield miewaͤc / ieſt to rzecz wlaſna prówey przy⸗ 
iaśni/ ktore vpominaͤnie y Gynić trzeba powoli nie przykro / y 
Prsyimowäc 3 chec ig nie mruc zac: £ół też trzeba roꝛumieẽ / iz nie⸗ 
mäß wietßey särdsy zadney w prsyidini / iako pochlebſtwo pos 
blazaͤnie /potátiwánie. Bo chociaß z wielu miar tá waͤda gko 
dliwa ieſt w ludsiäch nieſtaͤtecznych y omylnych / krorzy wß yt ko 
f woli komu mówic zwykli / nie woli Prawdsic / ie dent k ze ia ko w 
Fasdey rzeczy obludaͤ ieſt zla Cbo3óciera prawde y Lege tar 
naywiecey wielkim nieprzyiacielem ieſt przylóśni, S. gruntu bon 
wiem wywraca prawde: bez ktorey zac nose przytóśni flac nie 
moje. Bo ponieważ moc prsyidini ná tym należy/ aby z wielu v⸗ 
myfłow / ftat fie iaͤroby ieden / a ia koz to być moze // y lesli yo ie» 
dnym człowietu niebe dzie vmyſt ieden y iednóti zaͤwzdy / aͤle co 
raz to inaͤrßy / odmienny y rozmaity Y 256 coż moje być tab przew 
wrotnego y nieſtaͤtecznego / ióto vmyſt tego / ktory mie-£ylo do 
chcenia drugiego / ale nawet do poſtawy y do nanmityfzego mru⸗ 
gnienią / wnet fie prsyPFtattuic. “Jato mowi tenze Terentius. 
Be kto / ze to nie bylo / ia też mowie ij nie bylo. Twierdzi 
to ze tar / ia tez twierdze ij taͤß ieſt. Naoſtaͤtek taken v siebie 
poftánorit Wßyt ko pochlebowaͤc / 26. Ale on mowi to w ofobie 
Gnatboná. Co UNE idFiemu przyiacielowi /byłoby wiel kie 
kupſtwo. Alec Sita kak ich Ptorzy bárso poßlind tego Gnatona / 
torych pochlebſtwo ieſt baͤrzo mier ione / ako tych ktorzy y miey 
ſcemy maietnos lia y ſtawa innych celuig/ gdy do fey projnosch 
przyſtepuie ich porvajna ofobá. Leck rozeznać pesyiacielá oblu- 
onego od praͤwego / przylozywßy pilnośći / tar ſnaͤdnie może 
tato y kchda rzecz vfaͤrbowaͤna y zmyśloną od ſczerey y prawbji 
Hep. Gromaͤdaͤ owaͤ/ doc bywa; ludsi bórzo nieucjonyh/ a 
przeds ie wnet wiec poznaz mowy kaͤdego / ktory ieſt poch ieb⸗ 
G4 y lekkicztowiek chwieigcy fig 148 trzeina: a ktory zaͤs ſtaͤtecz⸗ 
ny y powazny. Jaͤkoj owo niedawno Paͤpirius Bábcá laͤgo⸗ 
premi flowy cbeiat fie wPrascw fercá ludzkie na ma oe 
podawa 


DIALOG, 59 
podawał Conſtitucig o d Poſpolſtwaͤ / aby byli ẽiz od⸗ 
nawiaͤni ? Jam wnet odradsil aby to nie bylo. Ale niechce nic 
mowić o ſobie. Wole powiedsiec o Scipionie. Mity Boze / 
iół aż w nim ono była pomo v iaͤka oF asatose gdy o czym rzecz 
ſwa prowaͤdzil 7 że ſnaͤdnie Pájoy wnet poznać mogt / iz był Hees 
maͤnem ludu Bzymſkiego / nie towaͤrzyßem. Ale y fámiscie byli 
przy tym / y macie one Graͤtig iego. Ntaͤkti ona Conſtitucia gdy 
wiecey bylo gloſow Poſpolſtwaͤ przeciwło niey / ieſt odrzucona. 
A i rzeke te} o fobie: dobrze to pommicie / iaͤko ona Conſtitutia 
o dobrach duchownych Liciniufs Kraſsa / ᷑torg déiat wpro⸗ 
waͤdzie 34 Vrzedu Guintaͤ Maxima Brats Scipionowego y 
Cuciuſà Maͤncinã / baͤrzo była wedłut myśli Poſpolſtwa. Bo 
ciał to mieć / aby przelozenſtwaͤ Duchowne były przy Báfos 
wóniu ludu. N ten był naypierwey to vſta wit / podowhyiis 
báwic präwem/ óby fie Pofpolftwä dotládano. Lecz iego one 
tak pochlebng Orótig Bogow nieśmiertelnych s wigtosẽ / 34 o⸗ 
brong moig ſnaͤdnie praemogtá. A to bylo w ten ciás / gdym ia 
byt Woytem / piacia lat przedtym / nizem softat Raͤdeg:y tak ong 
ſpraͤwaͤ fame ſtuß nose ig rzeczy wiecey / mili powaga idte ieſt 
obroniona. Co iesli ro Romediey y w zgromaͤdzeniu / gdfie wich, 
Fi plac rzeczy zmyslone y pod por rywee bedace máig / przedsit 
prawa sitá waży / gdy bywa odkryta y obiaͤsniong: 4 coż w 
przyłóśni/ Ffora wßyr ka na prarvdzie za wiſta ? Gdsie ( tato 
mowiadiesli otwaͤrtego ferc przyiacielſkiego nie obaczyß a five 
go tej nie vkazeß / tedy nic pewnego / nic doświadczonego mieć 
nie bedſieß : 6 naͤwet y chetliwym być komu / ydheć znać od Pos 
go / nie bedhießf mogł / gdy nie bedzieſß wiedsiat / iaͤko ſczerze w 
tym 3 toba poftepuig. Chociaßi to prʒypochlebienie ieſt mito 
czemne / iednót gbodziẽ nie mode zadnemu / ieno temu / ktory to 
rad widzi. N Lak tym pochodsi/ je ten naywigcey vßu ſwych 
naͤchyla pochlebcom / ktory ſam fobie pobłaża / y fam sie vo ſobie 
krocha. Sgoła Cnotá fama fobie ieſt wielk im przyjacielem / bo 
nalepiey siebie zna / niz to inßy / y wie ihfiey godna mitośći. A 
mowie tu nie o fámey Cnocie/ dle o mniemaͤniu o niey. a Sila 

ieſt taͤ⸗ 
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ieft £4tido / rtorzy nie tak dólece Zycjątego fobie/ Aby ſamg cno⸗ 
ta byli obdärzeni/iäto tego /Aby fig tylo zdaͤll być cnotliwemt. A 
ci fig kochaͤia vo pochlebfiwiezy'gby kto wediuk myśli ich zmy⸗ 
slone rzeczy o nich powiada / to rozumieig 34 pewne wydwidds 
czenie ſwey fławy. Niemaß tedy tu zadney przyióśni/ gdy ieden 
e ſtuchaẽ niechce / 4 drugi zdiecie tłómóć. Y niebyłoby w 

[two onych / co do cudzych Pus 


go latwie Pájoy obaczy / chyba nie mowie / ájby był naͤder glu⸗ 
ce Ale chytrego aͤſkrytego / trzeba fig pilno ſtrzec / aby fig ido 
o nie wkradi: gdyż nie latwie taͤkiego zrozumiec / iaͤko u 7 
04 
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dhowuie Yo cále. Bo w niey ieſt zgoda / przyſtoynosẽ y frátecio 
ność. Atora gdy fie podniesie / y vkaze five Swviátto/ y toj o» 
bacżywfiy w drugim/do niego fis gaͤrnie y wsaiem bierze to / co w 
drugim ieſt /sätym zópala fie miłość miedzy tółiemi / Abo przy⸗ 
iażń. Bo oboie to od milowäniandswano. A chetliwym być 
Pomu/nic innego ieſt /tylo tego fámego vlubiẽ / komus ieft bet» 
liwy / nießufäigcz tad Ani dogodsenia ſwey potrzebie / Ani pos 
zytku = ktory ieonót fam dobrowolnie pochodziz przyióśni/ oc 
byś oń nie baͤrzo trwał. Tate ia betig viety w mlodym wie⸗ 
ru ſwym / vlubitem był fobie one ſtaͤre ludsie / Luciuſa Paͤwia / 
Mark Aatoná/ Adıd Gárolá/Publiufá Nazyke / iberiuſa 
Graͤchaͤ/ zwiekra náfego Scipiona. TA też dec naznaͤcznieyßa 
bywa miedzy rownemi fobie w leciech / iaͤko miedzy mug A Sci 
pionem / Furiuſem / Rutiliuſem / Spuriuſem / Mummiußem. 
Takze y my fłórzy bórzo raͤdzi przeftólemy 3 mlodfemi / laͤko ia 
wwäßey y Quintá Tuberoná/ wiere też y w przytóśni Rutili⸗ 
ufa Wr niniuſa / baͤrzo mlodego czlowiek e / ośiwnie fie kocham. 
Aß taͤkowy ieſt zywot y przyrodzenie nage / ze ieden wier 34 
drugim idzie. Tedy aͤczei nalepieyby zrownemi fobie zaͤprzac 
w prsylasii/s ttoremi pusciwßy figs mieyfca / mogiby$ 3 temi$ 
Ciáto mowig) az do fámego Frefu przyść: lecz iż rzeczy ludztie 
l bórzo vlomne y wątłe :zówfe £r3cbá nóbywóć fobietátido /3 
toremibys vo miłośći zyt. Gdyż odbiqwfy miłość preciy ec / 
wfyśka wosiecinose 3 żywofć ludzkiego bywa odietaͤ. Mniee 
w prawbjie/ chocem go pretko flradat/ ieſt żyw Scipio / y sho 
wióy żyw bedzie. Bom fie dhiwnie kochal W Cnocie tego czło» 
wieka / ktora nie gaͤſta : y nie tylo ieff przed memi oczema / hto⸗ 
rymia zaͤwʒdy ia koby ná reku piaͤſtowal / dle te y » PotomPory 
ſtynaẽ bedsie. Jadencitowict nie pomyśli o wielkich rzeczach / 
ktory fobie nie wyſtawi onego laͤbo obrózu iałiego. Ja zaͤiſte / 
ze wßytkich tych rzeczy/ co mi/bądź to ſczes eie badź natura da⸗ 
ta / nie mam nic / cobym do przyióśni Scipionowey przyrównść 
mógł, Zaͤ key powodem; nimem ſie o Rzeczypoſpolitey zga⸗ 
dzal / z nim o czecjach pryuatuych obradsal / 3 nimem fie N 
a} do 
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4; do woli veießyl. Nigdym go y namnieyßa rzeczg nie obraͤ⸗ 
$it/ com poſtrzec mogł : y flowóm też naymnieyßego przykrego 
od niego nie ſiyßat. W iednym domu poſpoluſmy mießkaͤli/po⸗ 
ſpolu iadali. A nie tylo zolnierſta pofpoluchmy 3 fobs odprã⸗ 


„wowóli: dlendwet ná pielgrzymowónie y ná pracialojte ná 


wies / ieden bez drugiego nie iachał. Cok tu rzekę o zabaͤwaͤch 
zſtrony naͤuk y wiaͤdomosei rzeczy / na ktorych / odiaͤchawßy 
gösie na oſobne ſpokoyne mieyſce / wßyter czas / co go ieno ftar 
waͤlo / trawiliſmy. od rey paͤmiatka / gdyby pofpołu 
3 nim oftálá / niemoglbym zadnym ſpoſobem wy£rwäc w sefenie 
cy po taf wielk im przyjacielu : dle nie zgaͤſty te rzeczy / owffem 


ſie tym wiecey rozniecóig y zmacniaig / za czeſtym rozmyslaͤniem 
y brzypominaͤniem. A bym tez dobrze y tego niemiał : tedyby 


mie przedśle fam wick moy doyßrzaͤly / nie kaͤda ia o cießyl. 
Bo te} ius dluzey w tey feftticy być nie moge. A wßytkie 
esechy/Ptorená madly czas trwaͤig / 3nośne być maͤig / by teß 
były niewiem ióto wielkie. Atos ieſt com miał payvies 
dfiec o Orzylóśni. Was vpominam / śbyśćie tán 
kie mieyſce Cnoéie dawaͤli / bez ktorey Przyiain 
fiać nie moze / żebyście / wyiawßy ong / 
naͤd Przylaśń nic lepßego być 5 
nie rozumieli. 


